naa EEN "PREY ER 


Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i duie Świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuja 10 centów, 


Prenumerata wynosi: 


€jscowa w Kra"owie .. .. rocznie żłr. 20 — kwartalnie złr. 5: — miesięcznie złr. 2 
n fs n „2 c. 25 
„tal. 4 sgr.5 x tal. 1sgr.15 


ni 

„s€ztą w państwie Austryackiem „p p 
» do Prusi Rzeszy niemiec. =» 

»  „ Francyi i Anglii fran, 108 s fran. 27 à fran. 10 

80 » » 20 n n 7 


». <» Belgii Włochi Szwajcary , p 
franco do Administracyi „Czasu“ — Listy reklamacyjne 


Liaty z pieniędzmi przesyłane być w. 
niezapieczętowane nie ulegają KASA ZO Ir w irl zde 


Rękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


posłów wstąpiłaby w owe legiony, przypuści- 


- Drzesyłką pocztową w Pań- 
„Stwie austryackiem na miesiąc 

rzesień powstałej z wszystkich pożytecznych ży- 
wiołów w polityce udział biorących, czyli 
wobec większości klubowej ? Rezultatem byłoby 
jedynie, że większość sejmowa oddałaby się 
w posługi większości klubowej i jej spełniała 
uchwały. Cóż wtedy rzeczywiście byłoby isto- 
tnym sejmem: Klub czy Sejm ? Oczywiście Klub. 


Kraków i września. 
Gdybyśmy zadanie klubu rezolucyonistów, 
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e pas jak je na posiedzeniu z 27go z. m. orze- 

| imę mieli brać na seryo, to jest mniemali, 

Er urzeczywistnionem być może, natedy pier- 

w. E pytanie, jakieby sobie postawić trzeba, 
 Włoby nader ważne: czy Sejm jest je- 

| i jakie miałby wówczas 


przykłady klubu, który opanował reprezenta- 
cyę narodową, ale znamy także następstwa. 
Znikła konstytucyjność, klub stał się wszech- 
władnym. 

Nie inna kolej czekałaby „nasz Sejm kra- 
jowy, gdyby się klubowi rezolucyonistów po- 
wieść miało przeprowadzenie wypowiedzianego 
zadania. Spodziewamy się też po naszych po- 
słach, że zawczasu położą tamę podobnym 
zachciankom. Niechaj kluby roztaczają swoje 
działanie, służy im do tego prawo i wolność. 
Ale posłowie winni baczyć, aby utrzymała się 
niepodległość reprezentacyi krajowej, aby Sejm 
a nikt inny nie reprezentował polityki kra- 
jowej, aby większość sejmowa odpowiadała 


Meze potrzebny, 
. „Maczenie?.. i 
x „Sprawozdawca nasz w skróconym swoim 0- 
| w pominął ten ważny ustęp; zapisać go 
| ay, winniśmy, a podamy go z dwóch dzien- 
Ek” "których o nieprzychylność dla klubu 
;eolucyonistów pomówić nie można Oto jak 
Sze Gazeta Narodowa podając mowę ks. 
dama Sapiehy : 
gie Zadaniem naszem jest nie tylko zajmować 
X kij, Pecyalnie sprawą koci ap: całą i 
| Ju tego i starać się o to, abyśmy wszystkie 
Weiden pożyteczne, a biorące udział w polityce, 
"Ri aż w nasze legiony, i abyśmy wywierali ta- 
wię +4 aby nikt inny, tylko nasz klub miał 
tegoż 1 decydujący głos w sprawach kraju 


większości i interesom innego zgromadzenia. 


Pray 


= Kraj, 5wnobrzmiący widzimy ten ustęp potrzebnym i nie inne wtedy jego znaczenie, 


jak to, aby być przedstawicielem legalnym klubu 


«Zadanie rezolucyonistów. 


` to, abyśm m naszem, Panowie, jest starać się O 
udział w + wszystkie żywioły pożyteczne, biorące 
„Biony 4 PR politycznem, wciągnęli w nasze le- 
Dikt 2, y doszli do takiego wpływu, żeby 
j, o ny, tylko nasz klub miał w sprawach kra- 
naszego większość i głos rozstrzygający. 

R Nie masz więc wątpliwości: nikt inny 
| ylko klub ma rozstrzygać w sprawach 
p w po za nim większości być nie po- 
nieg a do urzeczywistnienia dojść ma on 
| zj wciągnięcie wszystkich żywiołów po- 
M widoc ICh w swoje legiony. Aż nadto 
cya "SP że zadanie to oparte na instruk- 
danych nie tylko pojedynczym posłom, 
ramienia klubu obranym, ale i całéj dele- 
Acyj, jeżeliby ta do Wiednia wysłaną była, 
( Cyni. klub jedynym organem polityki kra- 
| h i istotnym jego reprezentantem. Reprezen- 
vieni takim był dotąd Sejm; staje on się 

| e faktycznie odtąd zbytecznym. 
jeden bez zadziwienia widzieliśmy, że ani 
nie peos nie podniósł się, coby owo zada- 
Dla IżEj określił, i zastrzegł prawa Sejmu. 
ta} „80 też nie chcemy brać na seryo tego 
ma da stawionego zadania, albowiem w zgro- 
Nię niu znajdowało się kilkunastu posłów. 
sj, Możemy zaś pojąć, aby posłowie chcieli 
Rzygę 206 prerogatyw swego mandatu na ko- 
tion klubu, który chce wciągnąć w swe le- 
litycy Wszystkie pożyteczne żywioły w po- 
sz € udział biorące i z nich utworzyć więk- 


Od autora dwóch listów w sprawach kra- 
jowych zamieszczonych w przeszłym tygodniu 
w naszem piśmie, otrzymujemy następujące 
uwagi o pierwszem posiedzeniu klubu rezolu- 
eyonistów: 


Wyścigi jakich się obawiałem między klubem 
rezolucyonistów a Towarzystwem demokratycznem 
już się zaczynają. Dość przeczytać sprawozdanie 
z pierwszego posiedzenia klubu rezołucyjnego po- 
dane w cie Narodowej, aby się przekonać, że 
to nie walka zasad, ale proste współzawodnictwo, 
że różnica leży między dwoma politycznemi sto- 
warzyszeniami nie w kierunkach, ale w osobisto- 
ściach. Jeżeli mowcy stawiali pewne restrykcye 
i zastrzeżenia, jeżeli powstrzymywali się od prze- 
sądzania i roztrzygania tych właśnie pytań i alter- 
natyw, o których stanowczo i jasno orzec jest dziś 
obowiązkiem ciała stawiającego się jako ognisko 
iorgan polityczny, jeśli mowom ich przypomina- 
jącym swoim szerokim i szumnym zakrojem mo- 
wy wygłaszane w towarzystwie demokratycznem, 
zabrakło tamtych stanowczości i bezwzgłędności, to 
wynikało z natury połowicznego stanowiska, jakie 
zajął klub rezolucyonistów. Lecz nieobawiajmy się, 
o ile z tego pierwszego posiedzenia sądzić można, 
nienadługo klub rezolucyonistów dotrwa na tęm 
połowicznem stanowisku; w każdej z mianych mów 
czuć było, że za parę miesięcy klub rezolucyoni- 
stów będzie się tego domagał i to przeprowadzał, 
co dziś stawia Towarzystwo demokratyczne. Różnica 
cała jest w kwestyi bardzo krótkiego czasu i niech 
mi będzie wolno dodać w kwestyi osób, bo jak 


OŚĆ, po za którą nie był innój słusznie jeden z mowców zauważył, że w sprawie 
yłoby innój, a za- I i |IWaŻył, x 
m którejby wi 46 : 1: qaim (wyborów kwestya polityczna jest zawsze poniekąd 
większość sejmo R 
achać m e$ Ł e é sejmowa czyli Sejm kwestyą osobistą, 


Nie ma wątpliwości, że najpierwszym celem, ja- 
ki sobie stawia klub rezolucyonistów jest sprawa 
wyborów, nietyle może wyborów z miasta Lwowa 
do sejmu, ile z sejmu do Rady państwa. Wcale się 
temu nie dziwię, gdybym był członkiem jakiegoś 
silnie ukonstytuowanego stronnictwa, przedewszy- 
stkiem agitowałbym i starałbym się przeprowadzić 
ludzi mojego stronnictwa przy wszelkich wyborach 
a tem więcej do reprezentacyi w Wiedniu, która 
jakkolwiekbądź stanowi trybunę europejską, i 
z której dopiero rozchodzą się słowa wypowiedzia- 
ne po świecie. 

Nie dziwnego, że klub 'rezolucyonistów korzysta- 
jąc z licznych oskarżeń dotychczasowej delegacyi, 
pragnie wysłać do Wiednia swoich ludzi. Jeśli 
wzrośnie czego nie sądzę do takiej przewagi, ba 
wyłączności i despotyzmu, jaki mu wróży ks. Adam 
Sapieha, wyrażając życzenie, „aby klub wywierał 
taki wpływ, iżby nikt inny tylko klub miał wię- 
kszość i decydujący głos w sprawach kraju“ , gdyby 
według ducha tych słów klub nie utworzył stron- 
nictwa ale pewien rodzaj dyktatury politycznej, 
natedy nie ma wątpliwości, że tylko kandydaci 
klubu mogliby pojechać do Wiednia. Zresztą, bo 
nikt inny w takich warunkach jechać do Wiednia 
nie mógłby i niechciał. 

Prawie wszyscy członkowie klubu rezolucyjnego 


Bojny A zwolennikami wolności stowarzyszeń, 
Polit p I wszelkie stowarzyszenia i kluby 
ie erne w zakresie ustawy objęte. Rozu- 
Wane że klub polityczny chce kierować spra- 
taton przeprowadzać na wyborach swych 
Mieli ów; ale nie pojmujemy, aby posłowie 
wi. tylko większość klubową uznawać, bo 
$ kraj y stają się mandataryuszami klubu a nie 
Bose, „który reprezentują. Pojmujemy kluby 
ut4, skie, jąk są we Francyi tiers parti, de 
| Rae zwany Arcadien, jak w Wiedniu 
nii der Linken, gdzie posłowie pewnéj o0- 
dy wig wiezują się w klub i poddają się wte- 
Drzępzyj Szości dla zorganizowania siły, aby 
© Aj Wadzić pewną myśl, pewien projekt. 
PY gdy każdego klubu politycznego ko- 
hia a m jest warunkiem, aby członko wie zda- 
Wszelki uchwały większością jego przyjęte, 
Soati €mi popierali siłami i do nich się sto- 
<tych. gi nie pojmowalibyśmy posłów poddają- 
tych. £ większości takiego klubu, i uznają- 


lowych, on a nikt inny o sprawach kra- 


u rozstrzyga, że żadnój innój nie przy- przemawiający na pierwszem posiedzeniu wypo- 
I SZczą vy; , J J wiedzieli to j 

"ol! wi = CE ai _|W jasno, że przyszła delegacya powinną 
ko kang  95SZOŚCi, instrukcye stawia nie tyl się zobowiązać opuścić Radę państwa w razie nie- 


określonem przez mowców odraczania lub niezała- 
twienia rezolucyi. 

Zdaje się przeto, że nieprzyznane sejmowi kra- 
jowemu prawo udzielania instrukcyi, klub rezolu- 
cyjny sobie przyznał, i że delegowani do Rady 
państwa niemogąc według ducha statutu krajowe- 
go z resztą według powszechnych dziś zasad kon- 
stytucionalizmu, przyjmować instrukcyj związanych 
z swym mandatem, winni bacznie odczytywać roz- 
prawy klubu rezolucyonistów, aby  nieprzeoczyć 
chwili, kiedy im ich stanowisko w Izbie opuścić na- 
leży. Przeto najwłaściwszem byłoby, aby samiż 
członkowie kłabu' rezolucyjnego podjęli się tego 
miewdzięcznego dla innych posłów zadania posło- 


ty Ry datom przy wyborach, ale i posłom 
SĄ Wszystij parlamentarnój czynności, a 
i Drzęz > R za pomocą większości zebranćj 
„tem Ra itycznych woluntaryuszów, bo. nie 
W lepio SM isg owe Żywioły pożyteczne, 


deny pay klubu wciągnięte. Zgoła nie pojmu- 
„VM ze stu sześćdziesięci 

Ji PE PR ęciu członków, któ- 

Bowięd „Wolę swoją nałożyć. mogą, gdyby. Wya 

aiya Sziane zadanie: klubu miało być wzięte 
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- Kraków 2 Września — Czwartek. 


A przypuściwszy nawet, że większa liczba 


wszy, że nawet większość posłów dałaby się 
weń wciągnąć, cóżby w każdym razie mogła 
znaczyć taka większość wobec większości 


Mamy, jak wczoraj powiedzieliśmy, w historyi 


krajowi i jego celom, a nie była poddaną 


W przeciwnym bowiem razie ustaje potrzeba 
Sejmu, lub co najwięcej, będzie on na to tylko 


tę samą trudność w wyszukaniu zasadniczej różni- 
cy, jaką miał pewien niedawno powstały organ 
w wyszukaniu tej różnicy, między drogą jaką miał 
obrać a drogą organu demokratycznego. Loika 


jeszcze silniejszym głosem odpowiedział „A my 


gdy się zebranie nieco uspokoiło, przystąpiono do 
głosowania nad 
P. Piątkowski rozstrzygnął, że większość: oświad- 
czyła się za p. 


czerwca b. r. kiedy się odbyło owo pamiętne zgroma- 


- Rok 1869. 


Prenumerate przyjmują: 
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ler — w Berlinie p. A. Retemayer i p. Rudolf" Moss. 


f n Olę 77 > pd z = 
D EE 


percre 


= EPOE. 
n 


ków. Wnosi zatem wybór 222 komitetowych przez 
połączenie obu list. 

Groman wnosi wybór komitetu złożonego z 200 
członków. : 

Jasiński (notaryusz) żałuje, że Dr Wolski po- 
ruszył kwestyę osób pominłętych. Gdybyśmy na 
80-tysięczną ludność ściśle zbadali, kogo na niej 
brakuje, tobyśmy się ze wstydem przyznać musieli, 
że wielu na jednej i na drugiej pominięto. List tych 
nie trzeba uważać za co innego, jak za sposób 
ulżenia wyborcom. Niewłaściwą wydaje mu się in- 
terpelacya: kto listę układał. Nam nie idzie o to, 
kto kandydatów postawił, lecz kogo postawiono. 
Nie jest za przyjęciem listy en bloc, bo to- wyglą- 
dałoby na presyę zgromadzenia. Jest za wyborem 
l50ciu; kto się z jakimś kandydatem wymienionym- 
na której liście nie zgadza, niech imię jego wyma- 
że a natomiast inne napisze. (Huczne oklaski!) 

Dobrzański. Nie idzie tu tyle o komitet, jak 
o zamanifestowanie połączenia się dwóch stronnictw, 
przeciw trzeciemu rządowemu. Jeżeli dzisiaj pój- 
dziemy zgodnie, naznaczymy przez to z góry, jaką 
drogą wybory pójść powinny. Powinniśmy się złą- 
czyć silnym węzłem braterstwa, mając na oku, że 
przeciw nam stanie silna, niczem nieugięta falan- 
ga zwolenników ministeryalnych. 

Przystąpiono wreszcie do jgłosowania. Sekretarz 
Wolski liczył głosy tych, którzy się oświadczyli 
za wnioskiem Dobrzańskiego dotyczącym po- 
łączenia list. Głosowało za nim 110 wyborców. 
Podczas głosowania taki znów powstał zamęt i ha- 
łas, że o policzeniu glosów przeciwnych niepodopna 
było myśleć. Z kilku stron dają się słyszeć głosy, 
że znajdują się na zgromadzeniu i niewyborcy. 
Przewodniczący uprasza tychże, aby się oddalili. 
Dla zbadania opinii wyborców uchwalono głosować 
przez rozejście się na dwie przeciwne strony, co 
jeszcze większe wywołało zamięszanie. Wszyscy 0- 
puszczają miejsca swoje, zgromadzenie rozbija się 
na kółka, w których walka stronnictw toczy się je- 
szcze żywiej i silniej, niż w rozprawach publicznych. 
Utrzymanie ładu staje się przewodniczącemu nie- 
podobnem. Sekretarze liczący głosy sprewdzają, że 
większość sprzeciwia się wnioskowi Dobrzańskie- 
go. (Ze stronnictwa demokratycznego: Brawo! i 
przeciągłe oklaski.) 

Dr Wolski (podniesionym głosem.) Panowie! 
Chciejcie się umiarkować, miejcie wzgląd na to, że 
centralistyczne dzienniki wiedeńskie radować się bę- 
dą tą naszą niezgodą! Jeżeli tak drobna sprawa 
tyle u nas wywołuje swarów, jakże możemy myśleć, 
że potrafimy zgodnie ojczyznę odbudować. 

Romanowicz wchodzi na trybunę, i przema- 
wia kilka słów, na które jednak nikt nie zważa. 
O ile w posród wzrastającego hałasu dosłyszeć 
mogłem, powiedział, że nie jest wyborcą i prosi, 
aby przystąpiono do głosowania. 

Krzyki z obu stron ciągle się wzmagały, nie mo- 
żna było usłyszeć mowców, i wyrozumieć treści ich 
przemówień. Na ostatek załatwił przewodniczący 
sprawę w ten sposób, że uprosił 9ciu skrutatorów, 
którzy stojąc u drzwi, mieli przyjmować kartki od 
każdego wychodzącego wyborcy. Skrutynium ukoń- 
czono w nocy; głosujących było 220; 147 członków 
otrzymało bezwzględną większość. 


dzenie wyborców na podwórzu ratuszowem. Dla 
wyjaśnienia sprawy oznajmił przewodniczący ze- 
braniu, że z krążących pomiędzy nimi list jedna 
wychodzi od klubu rezolucyonistów a druga od 
mieszczan i że nikt nie jest obowiązanym trzymać 
się imion na listach będących, gdyż takowe tylko 
do ulżenia głosującym i do udzielenia im dokład- 
niejszego przeglądu kandydatów spocządzonemi zo- 
stały. 
Dr Wolski Ludwik dziękuje przedewszystkiem 
przewodniczącemu, że rzecz jasno postawił i wy- 
powiedział otwarcie istnienie dwóch zdań przeci- 
wnych; zastrzega się jednak przed insynuacyą, ja- 
koby jedna lista była ułożoną przez mieszczan, 
druga przez niemieszczan. Obie listy ułożyli mie- 
szczanie; ta tylko między nimi zachodzi różnica, 
że jedną ułożyli mieszczanie należący do klubu 
rezolucyonistów a drugą mieszczanie należący do 
towarzystwa demokratycznego. Walka, jaka się 
wykłuwa pomiędzy dwoma istniejącemi u nas to- 
warzystwami politycznemi, jest zbawienną, bo się 
przez nią wyrobi opinia publiczna; lecz walka ta 
wtedy tylko rzeczywiste przysporzy nam korzyści, 
gdy się toczyć będzie o sprawy wielkie, ważne. 
Wtedy to z jednej strony wyjdzie podniecanie o0- 
gnia a z drugiej oblewanie wodą, a z takich dążeń 
i prądów przeciwnych wyrobi się — hartowna stal. 
Dzisiaj, gdy nie o tak ważne rozchodzi się sprawy, 
walka byłaby szkodliwą, dlatego należy ją ominąć. 
Najstósowniej dałoby się to uskutecznić przez po- 
łączenie obu list, tem bardziej, że 78 imion tych 
samych tak w jednej jak i drugiej liście się znaj- 
duje, co dowodzi, że znacznej różnicy między nimi 
nie ma — lecz temu sprzeciwia się zwyczaj dotych- 
cząsowy i wzgląd na oziębłość komitetu liczącego 
222 członków. Dlatego wypadałoby zgodzić się na 
jednę listę, któraby najbardziej odpowiadała danym 
stosunkom, a taką listą wydaje mu się lista rezo- 
lucyonistów, przyczem jednak mowca z osobistych 
względów dodaje, iż on, jakkolwiek rezolucyonista 
w układzie listy udziału nie wziął. Mianowicie 
wydaje mu się lista rezolucyonistów stosowniejszą 
od listy demokratów, których mowca wylicza imien- 
nie — dlatego, iż ci ostatni pominęli wielu staro- 
zakonnych, mających wzięcie pomiędzy swymi współ- 
wyznawcami. (Groman: I księży! Wolski: Tak 
jest, i księży; na ten zarzut zaraz odpowiem), Wspo- 
mniał p. Groman, że rezolucyoniści przyjęli do li- 
sty swojej i kapłanów, i tak przyjęli księży, pro 

boszczów Formaniosa, radnego miasta Lwowa, 
Hausmana, Kuczkowskiego, Manaster- 
skiego i Perłaka. Kładę nacisk na to, że 
ich przyjęto jako proboszczów, nie jako księży. 
Wychodząc z zasad czysto demokratycznych nie 
znamy różnicy stanów, nie znamy przewagi księży, 
ale też nie sądzimy, żeby ksiądz miał być wyję- 
tym z pod praw obywatelskich. U nas podobne 
zapatrywanie tem bardziej byłoby niesłusznem, 
gdyż pod sutanną kapłana bije najczęściej szczere 
serce polskie, szczersze nieraz, niż pod innem ùi- 
braniem. Co zaś do wymienionych kapłanów, przy- 
jęto ich do listy ze względu na wpływ, jaki posia- 
dają w przymiocie proboszczów i ze względu na 
to, że w parafii tak wybitne zajmują stanowisko, 
iż nie należało ich ominąć. Jeden tylko brak spo- 
strzega mowca w liście rezolucyonistów a miano- 
wicie brak imienia posła Smolki. Lecz uczyniono to 
wbrew zdaniu mowcy ze względów niepolitycznych, 
lecz ściśle prawnych, gdyż Dr Smolka jako właściciel 
dóbr ziemskich w kole wyborczem miasta nie gło- 
suje. Że klubem rezolucyonistów nie władały wzglę- 
dy stronnictwa, dowodem, że przyjęto do niej re- 
daktora „Organu demokratycznego*, podczas gdy 
przeciwnie demokraci w swojej liście pominęli re- 
daktora tak wpływowego dziennika jakim jest (raz. 
Narodowa. Mowca więc ze względu na to, że lista 
rezolucyonistów bardziej odpowiada okolicznościom, 
dalej ze względu, że komitet przedwyborczy nie 
powinien się ściśle trzymać- formułek prawnych, 
wniósł, aby przyjęto en bloc listę rezolu- 
cyonistów przyjmując do niej posła 
Smolkę a wykreślając natomiast imię mowcy 
(Dra Wolskiego). 

Aleksandrowicz przemawia za przyjęciem 
listy towarzystwa demokratycznego. 

Piątkowski Feliks przypomina, że właści- 
wy komitet przedwyborczy będzie ściślejszym, bo 
składającym się z 15 do 20 członków, i protestuje 
przeciw twierdzeniu, jakoby demokraci narzucali 
komu swoją listę. (Dr Wolski: Nie powiedziałem 
togo!) Co do ominięcia żydów, zarzut wydaje mu 
się niesłusznym, bo po udzieleniu równouprawnie- 
nia, różnic między nimi a nami nie ma; co się zaś 
tyczy księży, wydawałoby mu. się niewłaściwem, 
aby obecnie brali udział w życiu politycznem, a 
zresztą się od niego uchylali. Sprzeciwia się przy- 
jęciu listy en bloc: niech każdy jako wolny obwatel 
wolno głosuje! 

Dr Hoffman Kornel stawia interpelacyę: któ- 
rzy „mieszczanie“ brali udział w układaniu listy 
demokratów, którą tu zachwalają jako par excellen- 
ce „mieszczańską“? 

Dr Wolski interpeluje, czy ci z sześciu gospo- 
darzy zgromadzenia, którzy nie są członkami to- 
warzystwa narodowo-demokratycznego, tj. pp. Ja- 
siński, Klein i Żółkiewski brali udział w ułożeniu 
listy demokratycznej ? (Podobno nie. Przyp. Kor.) 

Zanim Piątkowski na tę interpelacyę odpowie- 
dzieć potrafił, wszedł na trybunę Niemczynow- 
ski, zarzucając interpelantom, że chcą na przeciw- 
ników swoich wywrzeć jakąś presyę, Co do nieu- 
mieszczenia Dra Smolki na liście rezolucyonistów, 
wydaje mu się ona nieoparta na względach pra- 
wniczych, gdyż na tej liście figurują „właściciele 
dóbr ziemskich, których mowca wymienia. Po prze- 
mówieniu Niemczynowskiego powstaje gwar 
ogromny. Wolski domaga się odpowiedzą na swo 
ją interpelacyę. Piątkowski widząc, że własne 
stronnictwo do głosu mu przyjść nie pozwala, scho- 
dzi z trybuny. | . pa E s 3 

Dobrzański nie obawia się; żeby. przez zlanie 
obu list komitet liczący wówczas 222 członków, 
stał się zbyt ociężałym, gdyż wielu nie uczęszcza 
na posiedzenia. W roku 1861 składał się komitet. 
przedwyborczy z trzechset kilkudziesięciu człon- 


W ogóle od pewnego cząsu pojęcie konstytucyj- 
ne niezawisłości i koniecznej swobody działania 
dla posła, obalić się starają. Zasadę obieralności 
z natury swojej dającą wszelką rękojmię, zaczy- 
nają u nas pewne organa pomijać, stawiając cią- 
głą kontrolę nad każdym krokiem posła, nie tylko 
za pomocą zgromadzeń wyborczych, zgromadzeń 
które winny mieć za wyłączny cel porozumienie a 
nie udzielanie instrukcyi, ale także za pomocą 
agitacyi czy to publicystycznej czy też przez sto- 
warzyszenia, Jak dalej pójdziemy w tym kierunku, 
to uniemożebniemy system parlamentarny w kraju 
naszym, system potrzebujący koniecznie zaufania i 
mający jedyne źródło kontroli w samymże akcie 
wyboru. Poseł'który nie ma samodzielności dzia- 
łania, przeciwko któremu krząta się ze wszech 
stron agitacya postronna, często ożywiona duchem, 
że pożyczę wyrażenia p. Szujskiego, duchem syko- 
fantyzmu politycznego, zmuszony co chwila stawać 
przed swemi wyborcami nie w celu porozumienia 
się lub ich objaśnienia, ale jako oskarżony przed 
sędzią, taki poseł jest tylko maryonetką w ręku 
agitatorów, a nie reprezentantem kraju, nie może 
być samodzielnym mężem politycznym. Gdyby taki 
kierunek nieufności i ciągłej kontroli, jaki pewne 
organa chcą narzucić rozwinął się dalej, powta- 
rzam, nikt w kraju nie mógłby być możebnym ja- 
ko poseł, a złowroga definicya polityki jaką dał 
p- Starkel, definicya sprawdzająca się tylko w cza- 
sach rewolucyjnych, i tutaj ziścićby się musiała. 
P. Starkel nazwał bowiem politykę. Molochem po- 
chłaniającym i zużywającym osobistości. W istocie 
polityka była Molochem, ale tylko w czasach re- 
wolucyjnych i w chorych społeczeństwach. Weźmy 
natomiast Anglią lub każde inne państwo, gdzie 
na podstawach prawdziwego a nie konwulsyjnego 
konstytueyonalizmu rozwiją się życie, a przekona- 
my się, że tam przez całe często pół wieku nie zu- 
żywały się, ale coraz bardziej przez doświadcze- 
nie wyrabiały polityczne osobistości.  Przedsta- 
wienie jako zużytych pp. Gołachowskiego i Ziemiał- 
kowskiego było jedynym praktycznym rezultatem, 
pierwszego zgromadzenia klubu  rezolucyjnego — 
na tem przeto polu zupełna zgoda z Towarzystwem 
demokratycznem. 

W istocie mowcy klubu rezolucyjnego znaleźli 


wskazuje, że są tylko-dwie drogi, ale koniecznie 
trzeba wynaleźć trzecią, boby inaczej nie było ra- 
cyi bytu. á 

_ Dla mowców klubu rezolucyjnego, którzy nie- 
chcieli stanowczo się gpwiadczyć w sprawie ab- 
stencyi lub wysłania, lub podobnych kardynalnych 
punktów naszej polityki, wygodne nader pole do 
tych restrykcyj wyróżniających od kierunku Towa- 
rzystwa demokratycznego przedstawiała tak mało 
u nas rozumiana i jeszcze niezbyt popularna za- 
sada federalizmu. Znajdziesz przeto niemal w każ- 
dej mowie pewne zastrzeżenia przeciw mglistości 
lub niepraktyczności federalizmu. Szkoda jednak, 
że dla utrzymania ‘linii granicznej rezolucyoniści 
wybrali federalizm i dali go w ofierze. Prawdziwa 
to i szczytna zasada, której nigdy wypierać się 
nie godzi; lepiej było przyjąć walkę z Towarzy- 
stwem demokratycznem, na polu wysłania lub ab- 
steneyi, tutaj różnica byłaby stanowczą i prakty- 
czną, tam pozostaje tylko w sferze teoryi, a czę- 
sto tylko frazesem. 


«KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 29 sierpnia. 


Wiedeń 30 sierpnia. 


H Otóż dziś przyszła chwila, kiedy praktycznie 
przekonać się mogli delegaci niemieccy, iż nie po- 
siadają przewagi w zachodniej połowie monarchii, 
bo nie posiadają większości głosów w całej mo- 
narchii. Przekonać się mogli, że gdyby w państwie 
konstytucyjnem każdy naród miał równe prawo za- 
bierania głosu, hegemonia niemiecka skończyłaby 
się. Niesłusznie przeto korzystając w Radzie pań- 
stwa z przypadkowej większości, biorą ją za wyraz 
woli większości narodów monarchię składających. 
Ilekroć szło o pewne ustępstwa na rzecz jakiej na- 
rodowości, stawiała się Rada państwa na polu bez- 
względnej niemożności. Dzisiejszy przykład jasno po- 
kazał, jak płonne są podstawy tej polityki. Sama 
przez się sprawa nie była kwestyą polityczną wiel- 
kiej wagi, lecz nabrała znaczenia przez głosowanie 
Polaków z Węgrami. Z jednej strony wykazało się, 
że są kwestye, w których Niemcy znajdują się w 
mniejszości; z drugiej, iż kwestye te zdarzać się 
mogą, ilekroć zechcą Węgrzy. Zapewniano mnie, 
że w sprawie Lloyda nietylko głosowali Polacy 
z przekonania wespół z Węgrami, lecz oraz, że 
chcieli dać uczuć, iż w potrzebie gotowi są prze- 
ważyć szalę na stronę Węgrów. Taka demonstra- 
cya była też przestrogą i upomnieniem. Porażka 
stała się przez to dla Niemców właśnie dotkliwą, 
że zrozumieli jej znaczenie i doniosłość. Dr Rech- 
bauer lubo przyznawał dawniej słuszność Węgrom, 
dziś głosował przeciw nim w imie. solidarności nie- 
mieckiej. Przeciw Polakom zwrócono się glównie, 
lecz mniemam, że się przekonają, iż w delega- 
cyach trzeba mieć po sobie Polaków, bo mogliby 
nieraz głosować z Węgrami. Wiedeńczycy są mo- 
cno rozdrażnieni, bo w ich mieście stronnictwo nie- 
mieckie doznało porażki. : 

Jak wczoraj pisałem, jeszcze wczoraj rano nikt 
nie sądził, aby z powodu Lloyda przyszło do 
wspólnego głosowania, i aby Niemcy sami żądali 
tego, czując się w mniejszości. Jednak nadspodzie- 
wanie upierali się przy swojem. Zarazem przyszło 
pytanie co do wyznaczenia 400,000 złr. na spra- 
wienie monitorów na Dunaju. Wymieniono trzy tak 
zwane nuncye, ostatnią dziś dopiero rano, a po- 
nieważ nie przyszło do porozumienia gdyż Wę- 
grzy chcieli mieć monitory, a Niemcy nie; Śkaska 
i nad tym przedmiotem głosowano. Wczoraj jeszcze 
Węgrzy prywatnie usiłowali się porozumieć i oświad- 
czali, że jeżeli delegaci niemieccy ustąpią pod 
względem Lloyda, oni zrzekną się monitorów. Ale 
nie chciano na ten kompromis przystać, i wyrok 
zapadł przeciw Niemcom. W kwestyi Lloyda sto- 
sunek głosów był 64 i 34, w kwestyi monitorów 
59 1 31. W tych mniejszych liczbach mieszczą się 
głosy Niemców; w większych zaś Węgrów, Pola- 
ków, Tyrolczyków i kilku członków lzby wyższej. 

Osobliwem wydaje się być takię wspólne głoso- 


(J.) Na zgromadzenie zwołane przez sześciu 
obywateli miejskich celem złożenia komitetu przed- 
wyborczego ze 150 członków, zebrała się znaczna 
liczba wyborców. Sala ratuszowa a nawet przedpo 
kój były przepełnione wyborcami, między którymi 
dwa istniejące u nas towarzystwa polityczne, któ- 
re się na tem zgromadzeniu zmierzyć miały, agi- 
towały w miarę możności. I towarzystwo narodo- 
wo-demokratyczne i klub rezolucyonistów wydru- 
kowały i rozpowszechniały spisy obywateli, których 
do komitetu przedwyborczego chcieli mieć wybra- 
nymi; rezolucyoniści listę swoją potwierdzili pod- 
pisami swego komitetu wyborczego, gdy przeciwnie 
lista demokratyczna żadnego nie nosiła podpisu. 
Jeszcze przed rozpoczęciem zgromadzenia toczyła 
się z powodu owych list, które wyborcom z jednej 
i z drugiej strony w ręce wciskano, bardzo oży- 
wiona prywatna dyskusya, która przerwaną zosta- 
ła zagajeniem zgromadzenia przez p. Piątkow- 
skiego Feliksa. P. Piątkowski jako jeden z go- 
spodarzy, którzy zwołali zgromadzenie, przedsta- 
wił w krotkich słowach cel i znaczenie tegoż, po- 
czem zaprosił obecnych do wyboru przewodniczą- 
cego. Ze strony gospodarzy Zaproponował na prze- 
wodniczącego p. Żaaka, podczas gdy się z po- 
śród zgromadzenia dały słyszeć różne głosy za 
wyborem p. Wilda, księgarza. Już wtedy porzą- 
dek był zachwiany, całe zgromadzenie podzielone 
na dwa przeciwne obozy krzyczało to: „Wild! to 
Zaak!“ tak, iż własnego głosu nikt słyszeć nie mogł; 
a gdy wreszcie p. Dobrzański silnym i dono- 
śnym głosem powiedział „My chcemy, mieć prze- 
wodniczącym p. Wilda!“ a p. Adam Miłaszewski 


chcemy mieć przewodniczącym p. Żaaka!*, to roz- 


drażnienie i krzyki nie miały granic. W końcu, 


tą sprawą przez podniesienie rąk. 


Żaakiem, który wszedłszy na 
trybunę podziękował za wybór i zaprosił na sekre- 
tarzy pp. Ludwika Wolskiegoi Gromana. Skład 
biura prezydyalnego był więc ten sam, jak 27 do 


BONE, 


MANI. ONW RI 


wanie: nikt ust nieotworzy, nie ma żadnego prze-. 
mówienia, tylko postawionem bywa pytanie a po- 
tem odczytaną lista imienna obecnych. Jedni gło- 


rumuńskich. Oby tylko zanim ta pożądana zmiana 
nastąpi dosyć było siły dla postawienia czoła 
wielkim przesileniom, które także leżą w logice 
rzeczy, i które się zbliżają szybszym bez wątpienia 
krokiem, aniżeli reakcya pogwałconych interesów 
rumuńskich i innych wschodnich spółeczeństw.— 
Jednem z większych dzieł dokonanych przez 
rozwój sił narodowych węgierskich, po ich wyzwo- 


leniu, jest zadziwiająco szybkie spatryotyzowanie | w 


się ludności żydowskiej w Węgrzech. Do rezultatu 
tego wielce przyczyniło się zaprowadzenie tak 
zwanej autonomii kościoła i dla mojżeszowego wy- 
znania. Kongres izraelicki zebrany w Peszcie pod- 
czas zimy obradował kilka miesięcy, zanim wypra- 
cował statuta religijno-spółecznego samorządu i u- 
regulował na nowo stosunki szkolno-majątkowe.— 
paca była niesłychanie silna ze strony żywio- 

zamiłowanych w odosobnieniu się i tajemni- 
czości mojżeszowej religii, a opozycyę tę popiera- 
ła cała masa przesądnej czerni żydowskiej, pra- 
gnącej Aj przesądy swoje w niedostępne dla 
świata kryjówki judajskiego fanatyzmu. Prąd czasu 
okazał się jednak silniejszym. Opozycya na kongre- 
sie opierając Się niby na naturze judaizmu nie- 
cierpiącego wszelkiej centralizacyi, jak gdyby po- 
rządek miał koniecznie prowadzić do absolutyznu 
przekonań, nie odważyła się zerwać stanowczo z 
‘kongresem i wyjść z niego; tak jak znowu ciemna masa 
żydowska nie była w stanie ostać się przed pro- 
pagandą ducha węgierskiej obywatelskości. Statu- 
ta zostały wypracowane w znacznej części na pod- 
stawie kompromisu pomiędzy dwoma stronnictwa- 
mi.— Dzisiejszy dziennik urzędowy ogłasza je zao- 


ledwie kilka tysięcy podpisów jest zebranych. Re- |stryacka na ośmnaste z kolei i ostatnie posiedzenie. 


cyi ludowej prawdopodobnie rząd nie zaniedba wy- ; zawiadomić wysokie Zgromadzenie, że wspólne po- 
|stanowienia delegacyi uzyskały przyzwolenie Jego 


wzięte normalnie i na drogach właściwych, mogą ces. król. Mości niezmordowanej gorliwości, z jaką 


Kraków | września. Minister sprawiedliwo- 
ści nadał opróżnioną posadę notaryusza w Sambo- 
rze Julianowi Rokickiemu  dotychcząsowemu 
notaryuszowi w Kałuszu na własaą jego prośbę; 
opróżnioną zaś w skutek tego posadę notaryusza 
w Kałuszu otrzymał zastępca notaryusza w Podhaj- 
cach Dr Henryk Zathey. 


cy prezesa Rady powiatowej Pilznieńskiej na pre- 
zesa, a kanonika i proboszcza w Pilznie X. Ferdy- 
nanda Celarskiego, na wiceprezesa tejże Rady. 


Lwów 30 sierpnia. Gazeta Narodowa zamie- 
szcza następujący okólnik p. Komersa, prezesa 
sądu wyższego w sprawie języka sądowo-urzędo- 


ego: 

L. 8222. Dla wprowadzenia w życie rozporzą- 
dzenia ogółu ministerstwa co do języka urzędowego 
z dnia 5 czerwca b. r. i dla pogodzenia onego 
z dotychczas istniejącemi, a w $. 5 powyższego 
rozporządzenia zachowanemi przepisami, rozporzą- 
dzam na mocy zlecenia c. k. ministeryum Sprawie- 
dliwości z dnia 11 b. m. L. 9978, z wezwaniem 
dokładnego zastosowania się do tego co następuje: 

1. Napisy na gmachach sądowych i na pojedyn- 
czych oddziałach sądowych wewnątrz gmachu, ma- 
ją być w językach niemieckim i polskim, a gdzie 
ludność okręgu sądowego cała albo w części jest 
ruska, także w języku ruskim. 

2. Protokoły podawcze i należące do nich re- 
jestra, tudzież w registraturze spisy aktów, rejestra 
do poszukiwania i normalne i protokuły urgencyjne 
($$. 129, 224, 227, 240, 253 i 254 ces. rozporzą- 
dzenia z dnia 3 maja 1853), mają być prowadzone 
w języku polskim. 

3. Każde nadeszłe do sądu podanie, tudzież ka- 
żda do sądu ustnie wniesiona prośba, mają być 
załatwiane i ekspedycya stronie wręczoną w tym 
'języku, w którym ułożone było podanie czyli pro- 
śba wniesioną. 


Po odczytaniu i przyjęciu protokółu kanelerz 
państwazhr. Beust przemówił następnie: „Winienem 


ces. król. Mości. Mam zaszczyt złożyć tu odnośne 
najwyższe pismo odręczne. 

„Nadto mam polecone 0d NPana (zgromadzenie po- 
wstaje) wypowiedzieć podziękowanie i uznanie Jego 


delegacye spełniły swoje ważne posłannictwo, i go- 
towości, z jaką mimo ścisłego i sumiennego zba- 
dania postawionych przedłożeń starały się odpowie- 
dzieć wymaganiom wspólnej monarchii. 

„Winienem jeszcze W Imieniu wspólnego mini- 
sterstwa dodać słów kilka; niech mi będzie przeto 
wolno dać wyraz przekonaniu, że zakończona obe- 
cnie trzecia sesya odpowiednią i zbawienną była 
dla tej tak ważnej w dzisiejszym układzie państwa 
i i delegacji. 
raen pae S wyjątkowe okoliczności „wyznaczyły 
ostatniej sesyi nader krótki i ograniczony czas 
trwania. Tym razem nie zaszły takie okoliczności. 
Rozważna i szczegółowa czynność mogła się też 
rozwinąć we wszystkich kierunkach. 

„Rozprawy mogły też objawić życie wolniejsze i 
więcej stanowcze w zakresie politycznym. Pomiędzy 
dwiema delegacyami nie powstały różnice nie da- 
jące się usunąć, dla tego ostateczny rezultat ozna- 
czyć można jako jednozgodny. f 

„Nie można się też 'uskarżać w konstytucyjnym 
organizmie państwowym, że do uzupełnienia tej je- 
dnozgodności użyto zastosowania ustawy. 

„Rezultat taki przedstawia objaw, który pewnie 
nie przejdzie niepostrzeżony za granicą, i przyczyni 
się do zapewnienia nam tego, co zewszechmiar jest 
pożądanem. i © 

„Pozwólcie mi szanowni panowie skutek taki wy- 
soko oceniać. Rząd ze SWeJ strony zachowa go jako 
drogocenny klejnot. (Oklaski!) 

Następnie wiceprezes Hopfen odczytał najwyższe 
pismo odręczne: 

„Poniżej zamieszcz one uchwały, które powzięły 
zwołane przezemnie „na d. 11 lipca r.b. do Wie- 
dnia delegacya Rady państwa i komisya, celem za- 
łatwienia wspólnych Spraw Z sejmu węgierskiego 
wysłana, względem wniosku co do wspólnych wy- 
datków na r. 1870, jak również co do dodatkowe- 
go budżetu wojennego Za r. 1869, a które to u- 
chwały wspólne Moje ministerstwo Mi przedłożyło, 
w myśl ustawy z d. 21 i 24go grudnia 1867 przy- 
zwalam i zatwierdzam. —- 

Wiedeń 30 sierpnia 1879 r. j 

Franciszek Józef. 
(podpisano) Beust, Becke, Huhn.“ 

Po odezytaniu listu cesarskiego przemówił p. 

Hopfen: „Dozwólcie mi według dawnego zwyczaju 


powiedzieć. Po raz trzeci dele 
tantacyj państwa wykonały 
prawa w sprawach wspólnyc 


delegacye mają zaród zdrowej i żywotnej instytu- 
cyi parlamentarnej, który się tem lepiej rozwinie, 
skoro w skutek doświadczenia usuniemy niedo- 
statki. z 


nanie, że w nowym układzie państwowym nasz do- 
stojny Monarcha idzie ręka w rękę z ludami po- 
łączonemi pod jego berłem i dla tego wzywam pa- 
nów, abyśmy tu wznieśli okrzyk na cześć Cesarza 
i Pana. Niech żyje !“ 


i gorliwości nieobecnego przewodniczącego i jego 
zastępcy. 


gdaj dwa posiedzenia, na których załatwiono osta- 
teczne formalności. 


przed 7mą wieczór. 
stępnie: 


postanowienia obu delegacyj i udzielił im najwyż- 
szej sankcyi, jak o tem świadczy niniejsze pismo 
odręczne. N. Pan polecił kanclerzowi państwa wy- 
razić obu delegacyom swoje królewskie zadowol- 
nienie i uznanie pracy i wytrwałości, z jaką de- 
legacye poruczone sobie przez wspólne ministerstwo 
przedłożenia badały, rozbierały i zgodnie z inte- 
resem austryacko-węgierskiej monarchii na nie 
przyzwoliły. Także ze strony wspólnego minister- 
stwa mam tu wyrazić podziękowanie za żywy u- 
dział wzięty w sprawach politycznych i finanso- 
wych monarchii. 


po raz pierwszy środków ustawą naznaczonych, jest 
to jeszcze silniejszą rękojmią żywotności instytu- 
cyi delegacji. 


wień oszczędności, ale nie spuściliście przytem z 
oka względów bezpieczeństwa państwa. Wspólny 
rząd składa wam dzięki za Waszą miłość ojczyzny 
i zaufanie, jakie objawiliście temu rządowi, i skła- 
da wam życzenie, aby na drodze waszej łaska Boża 
wam towarzyszyła”. (Okrzyki: Eljen!). 


N. Pana. 


zydyum czuwać nad tem będzie, aby sankcyono- 
wane ustawy zostały wręczone węgierskiemu mini- 
strowi skarbu. Na tem delegacya zakończy sumien 
nie swoje zadanie. Nie zapuszczała się w traktowa- 
nie'spraw, które według ustawy 1867 nie są wspól- 
ne. Starała się gorąco odpowiedzieć swemu patry0- 
tycznemu obowiązkowi, czuwając przedewszystkiem 
nad tem, aby ustawy były odpowiednie prawu. 
Mowca przedstawia obraz czynności delegacyi i 
wykazuje, że tylko takie przedmioty były obrabia- 
ne, które według sankcyi pragmatycznej lub usta- 
wy ugody za wspólne są uznane, jak np. wspólna 
armia. Z Radą państwa traktowaliśmy tylko za 
pomocą pisemnych nuntiów. Wspólne posiedzenie 
zamknęło nasze dzieło, które otrzymało sankcyę 
monarchy. Widzimy przeto, że delegacya odpowie- 
działa swemu celowi, gdyż rozwiązała potrzebne 
Środki do utrzymania. zewnętrznego pokoju. Przy 
rozwiązaniu wszystkich kwestyj delegacya zastrze- 
gła niezawisłość królestwa węgierskiego. 


liśmy naszą pracę, prosząc Boga, aby nam w długie 
lata zachował najłaskwszego Pana i króla, którego 
ojcowska łaska dla węgierskiego narodu jest nie- 
zachwianą; naszą dostojną królowę i całą rodzinę 
panującą Austryi i dni ich błogosławił. Proszę Bo- 
ga, aby naszę węgierską ojczyznę uczynił na za- 
wsze szczęśliwą. Kończę ludowem pozdrowieniem; 
Bóg z wami! * 


podziękowanie prezesowi. 
obecny przed kilku dniami w towarzystwie komi- 
sarza ministeryalnego radcy dworu Dra Lorenza 


na wykładach w szkołach gospodarczych. W jesie- 
ni ma on jeszcze zwiedzić kilka wystaw gospodar- 


do dóbr swoieh w Rosji. 


„Lecz właśnie z tego powodu żywię nadzieję, że 


„Lecz co wzmacnia we mnie nadzieję, to przeko- 


Zgromadzenie powtarza trzechkrotnie okrzyk. © 
P. Pasconti przemawia z uznaniem bezstronności 


— Delegacya węgierska podobnie odbyła one- 


Po raz trzeci zebrała się delegacya węgierska 
Przedstawiciel rządu br. Orczy przemówił na- 


„Najłaskawszy Cesarz i apostolski Król przyjął 


Jeśli przy tej sposobności przyszło do użycia 


Wzięliście panowie za podstawę swych postano- 


Sekretarz Bujanowics odczytuje pismo odręczne 


Następnie przemówił prezes hr. Majlath: „Pre- 


„Kończę tem samem życzeniem, z jakiem zaczę- 


Bitto i br. Fiath, wyrażają imieniem delegacyi 


— Minister rolnicewa hr. Potocki, był znów 


czych, poczem udaje się na kilka tygodniowy urlop 


— Fmp. Móring złożył na ręce NPana przysię- 
gę, jako namiestnik Tryestu i Pobrzeż*; zaś jene- 
rał hr. Erwin Neipperg, mianowany głównodo- 
wodzącym w Galicyi, złożył przysięgę w obecności 
NPana na ręce kanclerza hr. Beustą. 

— Radca sądu krajowego Ławrowski przed- 
stawiał się właśnie w Wiedniu pp. ministrom, aby 
im podziękować za mianowanie go wicemarszał- 
kiem sejmu galicyjskiego w miejsce ks. Litwino- 
wicza. 

— Wiadomem jest, że opozycya węgierska i 
wszystkie odcienia lewicy uderzają najsilniej prze- 
ciw instytucyi delegacyj wspólnych. Pamiętnemi pod 
tym względem namiętne napaści przy rozprawach 
adresowych sejmu peszteńskiego; nie można się też 
dziwić, że organa tej opozycyi wobec rozpraw de- 
legacyi nie ustają w gwałtownych wycieczkach prze 
ciw tej ostatniej więzi rozpołowionej monarchii. 
Czytamy też w N. fr. Lloyd co nastopuje: „Bo- 
lesnem to jest, że państwo, które przed r. 1848 
miało w ogóle wnosić podatku nie całe dwadzieścia 
milionów, dziś co rok prawie trzy razy tyle z kraju 
musi wysyłać. Bolesnem jest, że kraj, któremu, jak 
się zdaje, zbywa na najpotrzebniejszych środkach 
pieniężnych, aby przywrócić i utrzymać bezpie- 
czeństwo na zewnątrz, musi co rok około 25 mi- 
lionów ofiarować na mniemane przywrócenie bez- 
pieczeństwa na zewnątrz. Bolesnem jest, że kraj 
w którym szkoły, komunikacye i tyle innych ko- 
niecznych potrzeb cywilizacyi, nader szczupło są 
uposażone, musi płacić Wiedniowi 50 milionów ro- 
cznie na zupełnie nieprodukcyjne cele. Wszystko 
to jest pożałowania godnem, nader pożałowania 
godnem, a wszystko to zawdzięczamy umowie z r. 
1867, sposobowi, w jaki delegowani większości na- 
szego sejmu owładnęli cały instrument delegacyi. 
O wiele jednak jest boleśniejszem szyderstwo, ja- 
kiego doznaje całe życie konstytucyjne." 

— Jeden z dzienników prowincyonalnych podaje 
wiadomości z dziedziny polityki wewnętrznej tak 


ważne a na razie niespodziewane, że powtarzamy 
je za dziennikami wiedeńskiemi podobnie, jak one 


z zupełnem zastrzeżeniem. Według tego dziennika 


na zakończenie naszych czynności kilka słów ma o wiarogodności 
gacye obu reprezen- minister wojny ma przejść w s 
swoje konstytucyjne żnych państwowych przyczyn. 
h. Gdy przed dwoma, czasem ponad głowami innych ministrów wchoćż. Ẹ 
laty zgromadziły się delegacye po raz pierwszy, by- |w układy z przywódzcami słowiańskiemi. Złożeni 
ły przedmiotem najrozmaitszych sądów: pochwały | 

i nagany, obawy i nadzieje ze wszech stron wypo- | 
wiadano. Dziś po pewnem już doświadczeniu do- 
chodzimy do przekonania, że ta instytucya jak każ- 
da rzecz ludzką ma swoje zalety i ułomności. Mie- 
liśmy możność te ostatnie zwłaszcza poznać. 


zasady nowego j 


polskich okazał przepisami ograniczające! pi 
liczbę do czwartej części albo i dużo mniej: gy 
Rosyi ustawa jest zatem nieomal przedwczesną 
tego nic dziwnego, że ramy czynnego obyW 
wiejskiego są zbyt ograni ź 
czynności jest dość rozległy, gdyż zaliczają pól” 
niektóre czynności zarządu państ ak: t 
cyą państwową handlu i przemysłu, pobór 
ków od nieruchomości i t. p. z innej jedna gli” 
ny samorząd ów zostaje pod ścisłą kontrolą A 
dzy gubernatora, mogącego samowolnie stawi® 
mę uchwałom rady, tak zwanej dumy. CE 
Nie wdając się w bliższe szczegóły dotycząć y 
stawy, jako mające miejscowe tylko znaczenie y 
znaczamy fakt, że ustawa ogranicza autonom” gi 
nawet równouprawnienie żydów dopuszczają” y 
rady nie więcej jak trzecią część wyznawcóY „i 
religii. Gotos i jemu podobne dzienniki ultr% 
skiewskie winny się cieszyć, że głosy ich yi 
szone przeciwko żydom, nie pozostały bez 


na władzę. 


mandatu przez Dra Sturma, ma być spowodowane 
temi układami, gdyż pomieniony członek Rady pań 
stwa i delegacyi nie zgadza się na ugodę nie 3 
polu konstytucyjnem przeprowadzoną. Nie po 
nam się na teraz możebnem, aby kanclerz zdoćć: 
tak łatwo wejść w układy z przywódcami czeskie 
mi, gdyż to zapewne o nich mowa, lecz dla czeg? 
Dr Sturm z tego powodu miałby składać mandat, 
tego już wcale nierozumiemy. 


Birólestwo Polskie. 


Podaliśmy przed tygodniem za Moskow. Wiedoń: 
akoby projektu wykluczenia języ 
ka polskiego z nabożeństwa katolickiego — 3 F5 
legające się na zastąpieniu go po miastach pe 
skiewskim językiem, zaś po wsiach litewskim i biał 
lub mało-ruskim. 
Już teraz modyfikują powyższe doniesienia Mosk 
Wiedom. utrzymując natomiast, że pytanie pod? 
bne rzeczywiście postawione zostało przez de d 
tament obcych wyznań, ale odnosiło się tylko 
modlitwy za carską rodzinę po kościołach czyt 
nej. Sam. departament postawił zasadę co do miast 
we wsiach zaś pragnął czytania tej modlitwy, wi 
zyku większości. Według tego administracya wili 
ska wygotowała swój projekt; kijowska natomis“ 
stanowczo się oświadczyła za wprowadzeniem jej 
ka moskiewskiego. e 
Mogą powyższe doniesienia być prawdziwe, w 
daje nam się jednak, że pytanie podobne n 
łoby nieco spóźnione, gdyż faktycznie miejsc® 
rozporządzenia dawno już nakazały czytanie "i 
dlitw za cara i jego rodzinę w. moskiewskim ij | 
ku; a wiadomo jeszcze, że wyjście z kościoła pF. 
odczytaniem modlitwy wspomnionej ściąga odpow" 
dzialność dobrze kontrybucyami opłacaną. A 


Bosy a. 


Pojawił się obecnie projekt ustawy o miej 
samorządzie mający postawić w zarządzie siąk 
zasadę autonomiczną, składa się on z pięciu 
Przyznaje prawa miejskiego czynnego obywa 
tylko właścicielom nieruchomości i prow aa 
na własną rękę jaki przemysł lub handel, 08 w 
cza zatem niezmiernie liczbę czynnych obywa g 
a to tem więcej, że dzieląc społeczeństwo na 
stopnie we względzie censusu, wysokość oni, 
oznacza w następujący sposób. W miastach, «i 
rych ludność przechodzi 10,000 census postano 
ny wynosi 3,000 rubli, gdy ludność: dochodzi 4 
2 do 10,000 mieszkańców census wynosi 1; ij, 
f t$ : . b 
innych mniejszych miastach census jest 500 gi 
Ograniczenia podobne nie powinny zbyt dziwić, aih 
większość mieszczan w Rosyi nie stoi na 
punkcie, aby mogła zrozumieć ważność au 
cznego życia i aby potrafiła korzystać z u 
nych praw. W naszych prowineyach, gdzie w dale 
le ludność gęstsza a zatem i wykształceńsz8, ge 
koby łatwiej było porządną organizacyą miast Le) 
prowadzić, jednakże nie d 
się wszelkie ustawy, a rząd swą niechęć do Pio 


: : 


Francya. 


Sprawozdanie p. Devienne pad senatus k 
tem, odczytane w senacie, zbyt jest obszerne: - 
go w całości podawać; poprzestajemy prze” 


następnem jego streszczenia : 
Nadmieniwszy na wstępie, że 


stwa przybrał. 


siłowania. 


poszczęści lub nie, historya 


tykuły: 


kuł 3 mówiący o odpowie 
gólniej zajmował komisyę. A 
wydawała się owa odpowiedzialność niez8 
stanowieniem, że „ministrowie zawiśli 5% 
cesarza“ i komisya próbowała różny: 
dakcyi, aż w końcu oświadczyła Się 
niem zaproponowanego tekstu. Nie 


Prawo inicyatywy Izby (art. 1), jest Kongi 

uzupełnieniem prawa poprawek i interpe g0 
bowiem te prawa z trudnością dają S/£ 
od inicyatywy. Obok tego musiał być poło 
raźny nacisk dla uniknienia mylnych tłóm: AM 
prawo inicyatywy przysługujące l A 
dzialności minis 
Na pierwszy 


źródła bar. Kubi i 
tan spoczynku z wa- 
Hr. Beust ma Ta 


la nas właściwie Paal 


czone. 


wowego j 


prezes ROW" 
Delangle „z rozmaitych powodów“ sprawo? ej 
odmówili, przechodzi sprawozdawca do ogó” w 
wyjaśnienia przedłożenia rządowego. Zwrs 
się przeciw zarzutowi, że we Francyi zbyt 
zmienia się ustawa zasadnicza, Leży to w” 
toku rozwojowego, jaki kraj od utworzenia 
Walki domowe w r. 1848 by 
doprowadziły do dyktatury, która stała się 
bą aczkolwiek przemijającą. Gdy się rany 
źniły i pamięć ich się zatarła, musiała 
wstąpić znów na wielką drogę cywilizącyi 
rą wszystkie inne ludy weszły. Niebezpiecz 
jakiego przedewszystkie 
jest pośpiech; o niego poprze 
Tym razem sam monarcha daj g 
ruchu, podczas gdy dawniej wymuszano je 
na władzy wykonawczej. „Czy się przeto mó 
owiedzieć ÓW 
Napoleon III sam dał popęd liberalnemu 
nie tylko bez parcia, ale nawet bez znac” gc 
poru i mimo odbierającej odwagę niewdzi 
która w pierwszej zaraz chwili wita najszla 
sze akta stojącej u steru władzy.“ (brawo; 
sze senatus conii jest osiem ciąg” 
nego, poprzedzającego go aktu reformy. 
Sprawozdawca wyjaśnia dalej pojedyść” 


m ma w tej mierze 
dnie rozbijały 
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względu na podobne postanowienia poP ap | 
konstytucyj, gdyż obecnie sam mona ozeni | 


dzialny jest przed narodem, co 


czy zmienia. 


Senatus konsult 


kd 


chce mini < „DR 


| 


owej. 


Przeto odpowiedzialności przyzywać; ministrowie 


Czyn AD tego nie tylko za osobiste swoje 
Środki, © mają być odpowiedzialnymi, lecz i za 
Pow; które zbiorowo postanowili. Innemi słowy, 
no dzialność ich ma być bezwzględną i wy- 
sób s od nich należy politycznie lub w inny spo- 
Sy" | równocześnie za ich czyny i za prowa- 
e; è polityki ogólnej. To nieprzeszkadza jednak, 
będą | Przyszłość od głowy państwa zawisłymi 
nat 1 to z trzech powodów: ponieważ to leży w 
Dake rzeczy i pod wszelkiemi formami rządu 
Sze ykuje się; ponieważ to jeszcze potrzebniej- 
Wieg, ost w systemie, gdzie monarcha jest odpo- 
nię ęlalnym, gdy odpowiedzialność jego podzielają 
Boni £? mężowie, nad którymi nie ma władzy, i 
Wol waż zresztą plebiscyt jest wyraźnie objawioną 
4 narodu. Myśl zasadnicza artykułu 2go jest 
sta, | następująca: Co się tyczy monarchy, pozo- 
„Je jak dawniej; zachowuje on całą swą odpo- 
lalność przed narodem. Tego nie wprowadza 
p tylko przypomina senatus-konsult. Nową jest 
rowa i polityczna odpowiedzialność ministrów. 
1857" ministrowie skutkiem aktu z 19go stycznia 
NOŚĆ ukazali się w Izbie, właściwie odpowiedzial- 
ta faktycznie już istniała, a senatus konsult 
Rogi? tylko pieczęć na tym akcie. Poprawkę p. 
ści anda, która żądała uchylenia odpowiedzialno- 
Ministrów lub ewentualnie poddania jej plebi- 
we Wi, poczytuje komisya jako niezgodną Z no- 
M położeniem, a w drugiej części jako zbyte- 
ni” Artykuł 3 (ministrowie mogą być członka- 
obu Izb i mają wstęp do obu), jest naturalnem 
olarium tego, co poprzedza. Muszą oni nieu- 
po nie występować w Izbie wobec przywódzców 
ope Ji Uczyniono zarzut, że postanowienie to 
Orzyłoby bramy osobistym ambicyom i intrygom 
a tych namiętności. I tak uniknąć ich nie mo- 
nej” Z drugiej strony należy opozycyi konstytucyj- 
J zostawić właściwe miejsce, niechcąc zwiększać 
| sa namiętności przewrotowych. Proponowaną 
| «u tylko nieznaczna zmiana tekstu: ministrowie 
otrz ezpośrednio, lecz ile razy zażądają mają głos 
Jmywać w Izbie. 
urz, kut 4. (Jawność posiedzeń senatu, własne 
Adzenie regulaminu), nieznalazły znikąd oporu. 
senat cut 5 upowszechnia tylko przysługujące 
jÀ Owi od 14 marca 1867 prawo, protestowania 
i w ogłoszeniu ustawy. Nie należy się z tego 
nie Odu lękać nadużyć senatu. Żadne zgromadze- 
Opinii © ma siły opierania się na dłużej parciu 
Dopr + powszechnej. Do tego artykułu wniesione są 
Bonjan ti p. Bonjean i hr. Sartige. Poprawka p 
bieraln a zwrócona w głównej swej części do wy- 
Prawo SCi senatu i do równrzędności senatu z ciałem 
nim py czem co do atrybucyj, znaczyłaby w ostat- 
ome przywrócenie konstytucyi z r. 1830, co 
zj 1! nie wydaje właściwym; w pierwszym 
zieiw è uznała nieprzyjmowalnym projekt w zasa- 
tych s Oznączonem wykonaniu. Duch ciał, ktore na 
E amych podstawach spoczywają i uposażone są 
Drost same atrybucye, zneutralizowałby się po 
Grali 1 powstrzymałby wszelki ruch; w świecie 
Alnym jak materyalnym musi być zawsze za- 
jest l odpór; ostatnia rola na polu politycznym nie 
$ Wdzięczną, ani popularną, lecz tak nieuchron- 
4, Że siła rzeczy w końcu ją dopiero wprowadza, 
W De jej wprzód niedostrzeżono. Do tego system 
i ny, w przez rady departamentowe z szczegól- 
gna nadto względów bardzo da się potępić. Jeden 
partament ma 2 miliony, drugi 200,000 mieszkań- 
% a każdy miał mieć reprezentanta w senato- 
nas Wybory w samych radach departamentowych 
radę Piyby tylko ze względu na wybory w senacie; 
departamentowe straciłyby przez to dotych- 
poy swój charakter; naturalny, głęboki rozstrój 
tniałby międży dawnymi przez Cesarza zamiano- 
| bami i nowymi przez rady departamentowe wy- 
ł wi nymi senatorami. Poprawka hr. Sartige prze- 
| duje równie jak paragraf w poprawce p. Bonjean, 
padek różnicy zdań między senatem i ciałem 
a wodawczem. Proponowaną jest na ten wypadek 
w Pólną obrada obu Izb, a potem oddzielne głoso- 
nie ~ To prowadziłoby tylko do przedłużenia, lecz 
rzadki załatwienia sporu, który zresztą w bardzo 
Boiny cù tylko nastąpi wypadkach. Poprawka p. 
Po. illiers zresztą wymaga, aby nie była potrze- 
Prze Motywowana uchwała, jeżeli senat wystąpi 
jest iw ogłoszeniu ustawy. Poprawka ta zaleconą 
się Przez komisyę, gdyż motywa same nastręczą 
Odrz, rozpraw; wnosi również komisya, aby tak 
cona ustawa nie mogła być wnoszoną na tej 
€J sesyj ciała prawodawczego. 
wo rtykuł 6. Przyznaje ciału prawodawczemu pra- 
ppładania regulaminu i mianowania swego biu- 
bg, „oprawka barona Brennier, według której wy- 
niez Prezesa przez Cesarza zatwierdzony być musi, 
gpalazła poparcia komisyi. 
Dorz, ył 7, (Prawo, interpelacyi, umotywowany 
ądek dzienny) uzupełnione zostały przez komisyę 
po” rozumieniu z rządem w ten sposób, iż biura 
dzie Przekazanym im umotywowanym porządku 
Cze poa przez komisyę, zdać mają sprawę, po 
Ost ciało prawodawcze orzeka. Do tego artykułu 
eli ali pp. Segur. d Aguesseau, Larabit i Hubert- 
ìsle wnioski, które dość równobrzmiąco przy- 
«Cenią adresu żadają. Wnioski te żywo w ko- 
często są popierane. „Zmiesienia adresu obie izby 
tego żałowały. Większość komisyi nie uznałą 
adr ubolewania za usprawiedliwione ; rozprawa nad 
się pem przeciągała się zawsze nad miarę i stała 
tamy teczną z proi prawa interpelacyi. Owe 
ky leje wielkich mowców w zakresie ogólnych 
zabię cj polityki mają zapewne wielki urok, lecz 
Ważni: y bez wątpienia miejsce praktycznym, o wiele 
Sposob 7) m interesom. Nie braknie prócz tego 
> ności do wielkich popisów tego rodzaju. 
Został artykułu 8 (prawo poprawki) podniesione 
stanu `, wątpliwości co do powzięcia opinii rady 
W razie, gdyby rząd nie przyjął poprawki. 
teyan. komisya zuajduje usprawiedliwionem owo 
nasta anie, tylko żąda komisya, aby to już wtedy 
istniej, 0 jeżeli między rządem i komisyą izby 
zaćhy „różnica zdań, gdyż wtedy rada stanu oka- 
Ast m mogła niezawiślejszą. "Rp: 
kut U uł 9. (Obrady budżetu rozdziałami) i arty- 
Doczto zbadanie przez izby traktatów cłowych i 


Tzątów 3h) nie napotykają z żadnej strony za- 
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Powod! en z materyalnych, drugi z zasadniczych 


omia ultem zarządzon 
at 5 isyj (Lagueronitre), aby na rząd po zmianie 
ZĘ onstytucyi włożono obowiązek wybierania 


merów z radców municypalnych. 

Gdy p. Devienne ukoźczył odczyt swego spra- 
wozdania, postanowił prezes wydrukowanie go, i 
senat uchwala na wniosek p. Lagueronitra dysku- 
syą na czwartek (2 września) odłożyć. Do spra- 
wozdania dołączony jest przegląd nowego podziału 
budżetu rozdziałami, jaki ma służyć na przyszłość 
za podstawę obradom ciała prawodawczego. 


Anglia. 


W „Towarzystwie Brytańskiem* popierania ści- 
słych umiejętności w Londynie, miał odczyt rosyj- 
ski jeografii i geolog Tichaczew, o stosunku Rosyi 
i Anglii w Azyi środkowej. Ważne to pytanie u- 
czony moskiewski wystawiał w ten sposób, iż do- 
wodził niemożebności starcia, z powodu jeografi- 
cznego położenia miejscowości. Jeżeli nawet Rosya 
zajmie cały Turkiestan, to dla dostania się do In- 
dyj, w każdym razie musiałaby przechodzić dzikie 
śniegiem okryte góry, nie mniej jak trzy miesiące. 
Argument ten zdawał się p. Tichaczewowi jasno 
dowodzącym niemożliwości zaczepki ze strony Ro- 
syi, a poparł go jeszcze innemi dowodami czerpa- 
nemi po większej części z wymagań dzisiejszej 
sztuki wojskowej. Wyraził też on zdanie, że Anglicy 
wkrótce tak samo przestaną się obawiać napadu 
Rosyan na Indye, jak się nie lękają przejścia Fran- 
cuzów przez cieśninę Kaletańską. Wykład został 
w „Towarzystwie“ dość dobrze przyjętym, nawet 
zyskał oklaski lorda Halifax, byłego ministra do 
spraw indyjskich. Nie tak jednakże stanowczo zga- 
dza się Times z powyższemi zdaniami. Wszystko 


to może być prawdą — powiada rzeczony dziennik — 
nie pojmując nawet bezwarunkowo teoryi bezwzglę- 
dnej niemożności, musimy przyznać, że mało in- 
dyjskich mężów stanu nosiło się ze zdaniem, że 
w naszych czasach armia rosyjska może w szyku 


bojowym ukazać się na brytańskim gruncie. Je- 


dnakże politycy nie mogą ograniczać swoich po- 
glądów na samą tylko możliwość, boć przecie Ro- 
sya krok za krokiem posuwa się wewnątrz krajów 
o których wprzódy mniemano, że są równie trudne 
do przebycia, jak śniegiem pokryte góry, wspo- 
mniane przez Tichaczewa; zupełnie więc jest na- 
turalne, że dalszy jej postęp musi być przedmio- 
tem zastanowienia. 
nać, że w sprawach tego rodzaju, to co bywa 
uważane za możliwe jest równie godne uwagi jak 
rzeczywiście możliwe. Może myśl o wkroczeniu Ro- 
syan do Indyi być najzupełniej bezzasadną, zawsze 
jest ona w stanie utrzymywać Indye w stanie fer- 


Nie trzeba nakoniec zapomi- 


mentacyi i bez zachowania stosownych ostrożności 
wzbudzać obawę i zwątpienie. Dalej podnosi Times 
ważność zaprowadzonych w Indyach reform, mogą- 
cych ten kraj przywiązać do Anglii i stać się naj- 
silniejszą dźwignią przeciw najezdniczym zamysłom 
wrogów. Zdaje się ze wszystkiego, że dziennik ten, 
starając się zachować pewne umiarkowanie, nie 


jest bez obaw, których mu tylko ostrożność wyja- 


wić nie pozwala. To też może ostrożność w sło- 
wach jest główną charakterystyczną cechą polity- 
ków angielskich wdających się w rozbiór spraw 


indyjskich. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


teranów 1 września. Jutro przed południem wró- 
cić ma z Wiednia radzca dworu p. Possinger za- 
stępca Namiestnika, i wieczorem tego dnia pojedzie da- 
lej do Lwowa. 

— Jutro we czwartek-o godz. 5éj wieczór przypa- 
da publiczne posiedzenie Rady miejskićj. Następujące 
są ważniejsze przedmioty na porządku dziennym : 

Prezydent miasta zda sprawę z rokowań, w skutek 
których rząd wypuścił gminie krakowskićj pobór akcy- 
zy miejskićój na trzy lata po 282,000 złr. rocznie i 
zażąda upoważnienia Magistratu do złożenia kaucyi 
38,953 złr. 

Wniosek względem zatwierdzenia ugody z p. Gusta- 
wem Loebensteinem 0 wypuszczenie mu w dzierżawę 
trzechletnią poboru akcyzy z dodatkiem gminnym za 
285,000 złr., oraz myta rogatkowego za 32,500 złr.; 
w razie zaś nieprzyjęcia tego wniosku, Rada poleci 
sekcyi skarbowój zbadanie przedmiotu pod względem 
wydzierżawienia obu tych opłat lub wzięcia ich pod 
własna administracyę. p i 

Wniosek o udzielanie tymczasowćj zaliczki rocznój 
65 złr. 621/, c. wdowie po weterynarzu Otto na rzecz 
płacy emerytalnćj, o którą Magistrat czynić ma kroki 
w dyrekcyi krajowéj skarbu. 

Wsparcie miejskie dla ubogich 500 złr. 

Zatwierdzenie licytacyi o przedłużenie kanału do ko- 
ryta Staréj Wisły, przeznaczając na to fundusz otrzy- 
many ze sprzedaży placów miejskich tamże. Upoważnie- 
nie do zawarcia kontraktu o sprzedaż dwóch parcel 
nad Starą Wisłą pod domy mające stanąć przy ulicy 
Starowiślnój. 

Zakupno źwiru na wysypywanie ścieżek plantacyj- 
nych. 

Przyjęcie i zatwierdzenie planu naukowego szkoły 
przemysłowój ułożonego przez komisyę dotyczącą. 

Regulacya ulicy Krowoderskićj, 

Wybór pierwszego wiceprezydenta miasta i podział 
Rady miejskićj na sekcye. 

— Wczoraj w sali Hotelu saskiego miał odczyt p. 
Duchiński na rzecz powracających z Syberyi roda- 
ków. Mówił o unii ludów składających dawną Polskę, 


przyczem wyszedł z zasady, iż z porównania wewnę- 


CZAS z Czwartku 2 Września 


trznej historyi ludów aryjskich z turańskiemi fakt unii 
nie przedstawia żadnej nadzwyczajności; przeciwnie wraz 
z Długoszem można się dziwić, iż nie przyszło znacznie 
pierwej do połączenia. Świadectwa już historyczne po- 
dają, że Lechici mieszkali równie nad Wisłą jak Dnie- 
prem; nie było też z razu oddzielnych państw Polan 
nadwiślańskich i naddnieprzańskich; dopiero Warago- 
wie przyjściem swojem rozdzielili oba plemiona. Nastę- 
pnie wykazał prelegent ciągłość walki Słowian z Mo- 
skalami i zwracał się do młodzieży, żądając, aby pil- 
nie rozważała nowe zasady zestawionych przez niego 
teoryj. 

Żałować tylko przychodzi, że pomimo ciekawej tre- 
Ści wykładu i pięknego celu, publiczność stosunkowo 
nielicznie przybyła: zdaje nam się, iż nie było nawet 
200 osób. 
` — Jak wczoraj donieśliśmy, profesor uniwersytetu 
Jagiellońskiego Dr Sławikowski obchodził d. 30go 
sierpnia 50letnią rocznicę doktoryzacyi. Deputacya senatu 
uniwersyteckiego i czterech wydziałów złożyła mu w 
tym dniu życzenia swoje, oraz wręczyła mu pięknie 
napisane powinszowanie nadesłane przez Ministeryum 
oświecenia od stowarzyszenia lekarzy wiedeńskich, gdyż 
Dr Sławikowski uzyskał był przed 50 laty dyplom na 
uniwersytecie wiedeńskim. Towarzystwo lekarzy kra- 
kowskich wręczyło mu dyplom na członka honorowego. 
Profesor Dr Buhl w zastępstwie rektora uniwersytetu 
i prof. Dr Majer, jako prezes Towarzystwa nąukowe- 
go, mieli do jubilata przemowy, na które tenże odpo- 
wiedział, W ciągu składania tych życzeń nadeszło kil 
ka telegramów winszujących jubilatOwi. 

Z rozpoczęciem po wakącyach czynności nniwersy- 
teckich, udzielony będzie Drowi Sławikowskiemu dy- 
plom honorowy doktora Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

— Grono artystów sceny tutejszej wróciło wczoraj 
z Poznania. 


= się z pewnego źródła dowiadujemy, obie 
ełożone klasztoru Karmelitanek bosych dla tego wy- 
uszczone zostały na wolność i odwiezione do klasztoru, 
nieważ śledztwo o tyle postąpiło, że minęła wszelka 
ohawa pod względem znoszenia się ich na zewnątrz. 
Proces jest na dokończeniu, oczekują tylko opinii le- 
kayskiej. 

— Wiener Abendpost zaprzecza znów pogłosce w 
piprwszej połowie sierpnia krążącej, jakoby w klasztorze 
Jezuitów w Tarnopolu trzymano zamkniętego zakonnika 
e nawet dwóch: murarzy w tym klasztorze pracują- 
cych, słyszało niejednokrotnie jego jęki. Najściślejsze 
edztwo urzędowe wykazało zupełną bezzasadność tej 
łoski. 
> Kolbuszow : 31 sierpnia, 

Zastępca posła rosyjskiego w Wiednin bar. Uexkul 
zwrócił mi w depeszy z d. 19 b, m. L. 1106 rubli 61, 
które posłałem na drogę ze Sybiru dla tutejszych wy- 
gnańców politycznych: Cesława Konstantiniego, 
Juliana Juryny Węgra, Józefa Maryanowskiego, 
Adama Sieprawskiego, Jana Adamskiego, Je 
drzeja Gawreluka, Macieja Godynia, Michała 
Wosiaka, Aleksandra Mańkowskiego, Aleksan- 
dra Getritza i Wojciecha Rychlaka, ponieważ ta 
przesyłka rozminęła się z nimi w drodze. Wzywam te- 
dy tych panów, aby mi donieśli pocztą, gdzie mieszka- 
ją i czy wsparcia potrzebują; w przeciwnym bowiem razie 
odeślę pieniądze do komitetu wsparcia Sybiraków. 

X. Ruczka. 

— Na przedstawienie konsystorza grecko-katolickie- 
go w Przemyślu, Rada szkolna mianowała nauczycie- 
lem w Potyliczu, Tomasza Bazylewicza, zastępcę 
nauczyciela. 

— P. Aleksander Paszyński w Warszawie otrzymał 
patent swobody na wyrabianie papieru z turzycy, ro- 
snącej na bagniskach i stawach. 

— Dnia 31 sierpnia po południu wypogadzać się za- 
częło, poczem noc pogodna ale zimna. Termometr od 
+- 140,8 zeszedł na -+ 79.0 R. Barometr jeszcze w górę 
idzie; o godzinie 6ej rano dnia 1 września stał on na 
381.76, termometr na +- 57.4 R. Wiatr zachodni. 

— We czwartek dnia 2 września, Śgo Stefana króla 
wyznawcy, 
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Gospodarstwo przemysł i handel. 


"R 


Kraków 31 sierpnia. Na wczorajszy targ na 
Baranie dowieziono około 1,500 korcy różnego zboża, 
które w krótkim przeciągu czasu nietylko przez przy- 
byłych kupców i młynarzów z Prus, ale także i przez 
tutejszych spekulantów, a to po większej części na wy- 
wóz za granicę, zakupione zostało. Pokazało się także 
na targu trochę przeszłorocznego zboża, na które je- 
dnakowoż nie było wielkiego pokupu. 

Płacono za pszenicę czerwoną od 41 do 43 złp., 
pszenice białą od 43 do 44 złp., żyto 25 do 27, jęcz- 
mień 21 do 22, owies 12'/ę do 14. 


Targ tutejszy na Kleparzu był mocno ożywiony; do- 
wóz zboża znaczny, piękne ziarno w niedługim dość 
czasie przez kupców pruskich na wywóz rozkupione. 
Tak samo właściciele tutejszych i okolicznych młynów 
parowych znaczne poczynili zakupna, tak na wyrób dla 
miejscowej konsumcyi, jako też i na wywóz za granicę. 
Z poczatku targu ceny były chwiejne, w końcu jednak 
ustaliły się, a to z niewielką różnicą od cen przeszło- 
targowych. Tym razem nie dowieziono przeszłorocznego 
zboża na targ. 

Płacono za pszenicę czerwoną 0d 10:25 do 10*50 złr., 


rzepak od 15 do 16 złr. 


Przyjechali do Krakowa od 31g0 sierpnia 
do 2go września. 


HOTEL POLLERA: Justyna Zapalska właśc. dóbr 
z Węgrzynowie, F. Jordanowa z Kongresówki, Romuald 
Straszewski właśc. dóbr z Kongresówki, Henryk Wie- 
lowiejski wł. dóbr z Kongresówki, Wanda Grzyczykowa 
z Kongresówki, M. Kozubska z Kongresówki, Mieczysław 
Cichowski inżynier z Marsylii, F. Fasal kupiec z Czech, 
T. Prystuk urzędnik z Kielc, Marya Gruszczyńska z 
Podola, Treimanowie kupcy z Prus, Zygmunt Wilkoszew- 
ski właś, dóbr z Galicyi, L. Heinlze z okręgu, W. Lu- 
bowski kupiec z Gliwic, X. Henryk Skrzyński kanonik 
z Galicyi. 

HOTEL POD RÓŻĄ: Karol Homa kupiec z Bielska, 
Józef Guttmann kupiec z Prus, Jan Pleszowski z córką 
wł. dóbr z Galicyi, Władysław Jarecki z Kongresówki, 
Józef Gałecki z Kongresówki, Franciszek Pientak ku- 
piec z Wiedniaj, Stanisław Kuczewski wł. dóbr z Kon- 
gresówki, Julian Dunin właśc. dóbr z Kongresówki, 
Aniela Kulczycka właś, dóbr z Miechowa, Antoni Dą- 
browski z Medyki, A. Kamińska ze Stanisławowa, A- 
dam Koszucki właśc. dóbr z Galicyi, Teofil Rosenfeld 
ze Lwowa, Leon Kornfeld bankier z Brodów, Mieczy- 
sław Krzanecki z żoną właśc. dóbr z Kalisza, Teofil 
Palaski z żoną właśc. dóbr z Kongresówki, Jan Krza- 
necki właśc. dóbr z Kalisza, Leopold Hubert z żoną 
z Warszawy, Konstanty Czeczot z familią właś. dóbr z 
Litwy, Władysław Skolimowski z Tarnowa. 

HOTEL SASKI: Marya Walewska z Trzemeszna, 
Adam Matusiewicz z Mysłowic, Teodor Sarnecki z gub. 
Kijowskiej, Leonard Schmidt z Mysłowic, Ludomir Ru- 
socki inżynier, Bronisław Czyżewski z Kongresówki, 
Ludwik Szawłowski właś. dóbr z Przewłoki, hr. Józef 
Męciński wł. dóbr z Galicyi, Anna Borkowska z córką 
art. dram z Poznańskiego, Feliks Ciszewski wł. dóbr 
z Kongresówki Władysław Haller właśc. dóbr z Po- 
lanki, Henryk Haller wł. dóbr z Jurczyc, Seweryn Mi- 
niszewski z Kongresówki, Julian Kirchmayer wł. dóbr 
z Krzesławic, Anastązy Rytarowski wł. d. z Kongre- 
sówki, Marya Czyżewska wł. d. z Warszawy, Ksawery 
Okulicki Dr prawa z Poznania, Aleksander Morawiecki 
sekretarz dróg żelaznych z Warszawy, Cezary Roza- 
łowski wł. d. z Galicyi, Karol Brzozowski wł. d. z Po- 
dola, Konstanty Grabski z Kongresówki, Tadeusz Ar- 
nold z Kongresówki. 


Nadesłane: 


go w Wiedniu. 


„Potwierdza się—mówi półurzędowa pruska Nordd. 
allg. Ztg — że niedawno prowadzona dyplomatycz- 
na wymiana zdań między gabinetami austryackim 
i tutejszym, zamkniętą została depeszą kanclerza 
z d. 15 sierpnia. H*. Beust zaproponował wpraw- 
dzie w tćj depeszy rozpocząć korespondencyę z 
gabinetem naszym nad kwestyą: czy i w jaki spo- 
sób istniały zapoznane może kroki uprzedzające 
ze strony austryackićj wobec Prus; ale jak słychać, 
rząd nasz nie ma zamiaru prowadzić dalćj kore- 
spondencyj z p. Kanclerzem.* Tak więc gabinet 
pruski nie chce rozbierać pytania: kto sprowadził 
nleporozumienie między obu gabinetami. Ale wre- 
szcie nieporozumienie to ma ustać, i ze strony 
Prus poczyniono już kroki przyjacielskie, bo jak 
nam powyżćj piszą z Wiednia, bar. Werther był 
w tym celu w odwiedziny u hr. Beusta. 


Z powodu rozwiązania przez rząd bawarski kon- 4 


gregacyi maryańskiej przez Jezuitów założonej, tu- 
dzież zakazu odbywania misyi jezuickiej w Palaty- 
nacie, dzienniki półurzędowe oświadczają, że po- 
nieważ zakon Jezuitów jest w Bawaryi zakazany, 
przeto nie wolno im zakładać żadnych bractw ani 
odbywać misyj. 

Dnia 6go b. m nastąpi w Hadze otwarcie 
gresu statystycznego europejskiego. 

Choroba Cesarza Napoleona ciągle jeszcze jest 
przedmiotem zajęcia tak dla świata politycznego 
jak i giełdowego. Nie ona jednak głównie wpły- 
nęła na spadek papierów, bo wczoraj wieczór, ja- 
ko w dzień ostatni miesiąca, gdy przychodzi do 
obliczeń, spadek papierów był niepamiętny i prze- 
wyższył spadek sprawiony na pierwszą wiadomość 
o ciężkiej chorobie Cesarza Napoleona. Dziś giełdy 
tróchę się opamiętały. Kto miał zginąć, zginął; 
reszta starą się z ran wyleczyć. 

„Co do choroby Napoleona III, Zndćp. belge po- 
wiada, że od kilku dni Cesarz ma się lepiej, lecz 
mylnemi były głosy z dworu wychodzące, że Ce- 
sarz cierpi na reumatym. Wszystko, co donoszono. 
o przechadzkach Cesarza w parku St Cloud, o pre- 
zydowaniu na radzie ministrów, było bajką. Cesarz 


kon- 


Każdy dobrze urządzony dom powinienby mieć ła- | zaledwie ostatniemi dniami mógł opuścić pokoje 
dnie wytapetowane pokoje, Bazar tapetów Æ. J. Fischera | swoje i znajdować się na zebraniach ministrów. 
w Wiedniu Kartnerring Nr 15, naprzeciwko pałacu | Lekarze zalecają mu ostrożność i spoczynek. Wąt- 
księcia Wirtemberskiego utrzymuje bogaty skład fran-|pią przeto o podróży Cesarza do obozu w Châlons. 


cuskich, angielskich tapetów papierowych, jako też pa- 


Figaro paryski zaprzecza, aby mu wytoczono 


tentowanych storów drewnianych i  przeźroczystych; | proces z powodu doniesienia © chorobie Cesarza. 


zwracamy uwagę szanownych czytelników w ich wła- 


Jeżeli Cesarzowa Eugenia wyjedzie na Wschód, 


snym interesie, zalecając im tę firmę, Takowa rozsyła | będzie to najlepszym dowodem, iż nie ma obawy 


bezpłatnie wzory i cenniki. 


Przeglad polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


o zdrowie Cesarza. Ale już przebąkują, że zanie- 
chała podróży z powodu zatargów turecko - egip- 


skich o ceremoniał jej przyjęcia. Wczoraj donie- 


siono nam telegrafem, że wraca ona z Korsyki 
dnia 3go. (W tej chwili telegram nadeszły mówi, 
że wróciła już do Toulonu 31go wieczorem). 

La Patrie zostająca w stosunkach z rządem egip- 


Paryż 30 sierpnia. Le Public mówi, że na|Skim, utrzymuje, że wice-król przybędzie do Stam- 


przyszłem zebraniu Ciała prawodawczego przedło- 
żone będą wnioski rządowe tyczące się płacy niż- 
szych urzędników, zmniejszenia podatku gruntowe- 
go, podatku od napojów i podatku konsumcyjnego 
w Paryżu. — Reprezentant Chin w Europie Bur- 
lingame, otrzymał od rządu chińskiego depeszę 
z serdecznem podziękowaniem za zawarcie trakta- 
tów z państwami europejskiemi i ze Stanami Zje- 
dnoczonemi Ameryki północnej. 

Cherbourg 30 sierpnia. Pogłoska o odkryciu 
spisku na okręcie amerykańskim „Sabina* i stra- 
ceniu 7 majtków, jest zaprzeczoną. 

Madryt 29 sierpnia. Były marszałek Pezue- 
la (który dowodził wojskiem królewskiem przeciw 
rewolucyi) opuścił Hiszpanię mimo zakazu rządu. 

Bukarest 30 sierpnia. Książę odjechał do 
obozu pod Foltyszenami przy Tekuczu, a wrócić 
ma w sobotę. We wtorek zaś wyjeżdża za granicę. 
Jan Jonesku zamianowany został delegowanym ru- 


bułu dla załatwienia wielu spraw i szczegółów od- 
noszących się do administracyi. Wszelako zdaje się, 
że La Patrie myli się, albowiem ostatnie żądania 
Porty przypominające Izmaiłowi paszy, iż jest wa- 
salem Sułtana, musiały go odwieść od osobistej 
wizyty w Stambule. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu: 
Paryż 1 września. Dzisiejszy Journal officiel 
pisze: Cesarzowa wróciła wczoraj wieczór do Ton- 
lonu. Cesarzowa, która była znużona po trudzącej 
podróży, ma się lepiej.  Constitutionnel pisze: Ce- 
sarz odzyskawszy zdrowie, wrócił znowu do zwy- 
kłego sposobu życia. Prawdopodobnie wyjedzie do 
obozu pod Châlons. Zapewniają, że ciało prawo- 
dawcze zwołanem będzie na dzień 20 albo 27 wrze- 
śnia dla dokończenia sprawdzania wyborów. 
Wiedeń 1 września. Na dzisiejszem ciągnie- 


muńskim na kongresie statystycznym międzynaro- | pią losów. z r. 1864, wygrały: serya 3570 nr. 37 


dowym w Hadze. 

w ashington 30 sierpnia. Rząd wykupywać 
będzie we wrześniu co tydzień bony za 2 miliony 
dolarów, a co dwa tygodnie umarzać 1 milion. 


Włedenń 31 sierpnia. 


HZatargi prusko-austryackie w notach i w dzien- 
nikach prowadzone, ustają przynajmniej na teraz, 
gdyż nie można przypuścić, aby hr. Beust mógł 
długo wytrzymać pod naciskiem polityki pru- 
skiej. Dnia 27 sierpnia poseł pruski bar. Wer- 
ther był w odwiędziny u hr. Beusta i w imieniu 
rządu swo jego zrobił kilka uwag nad notą kancle- 
rza austryackiego z d. 15go b. m., lecz piśmiennie 
nie złożył żadnego aktu. Hr. Beust bardzo uprzej- 
mie przyjął posła i wcale nie obstawał przy pl- 
śmiennem udzieleniu'sobie odpowiedzi pruskiej. Tym 
sposobem okazał najwyraźniej, iż nie dopomina się 
o prowadzenie dalszej polemiki z rządem pruskim, 
który chociaż chce mieć ostatnie słowo, wszelako 
nie używa do tego dróg dyplomatycznych. Hr. Bis- 
mark pragnie zaniechać na teraz dalszych depesz, 


pszenicę białą od 10°50 do 11-25, żyto od 6-25 do 6-75,|a kiedy bar. Werther wyraził ten zamysł swojego 


Kurs papierów i pieniędzg Listy zastawne żądają, płacą żądają| płacą żądają płacą żądają| płacą 
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główną wygraną; ser. 745 nr. 100 wygr. 50,000 złr.; 
ser. 3729 nr. 66 wygr. 15,000 złr.; ser. 1242 nr. 9 
wygr. 10,000 złr.; ser. 3729 nr. 92 i 3175 nr. 80 
po 5000 złr. Inne wyciągnięte serye są: 1671, 
2778, 2154, 1096. 

Kursa. Wiedeń 1 wrześ. godzina. 2 minut —. 
50, zjednoczony dług państwa 6090. — 5%, zjed. 
dług państwa w srebrze 6970. — Losy z roku 
1860 98:—. — Akcye banku 750, — Akcye kre- 
dytowe 236:50. — Londyn 122'50, Srebro 120:25,— 
Dukat 5:82. — Lombardy 264'10.— Losy z roku 
1864 21950 — Akcye franko-austr. 126—, — 
Napoleony 9'79—.— Akcye kol. gal. Kar. Ludwika 
26450. — Akcye kol. Lwow. Czerniow. 199 50.— 
Akcye kol. północ. wschod. 162:50. — Akcye ban- 
ku związkow. (Vereinsbank) 11950. — Akc. banku. 
jeneral. 74.— — Renta w srebrze 69-60. — Ake. 
anglo-banku 379—. — Ake. kolei rząd. ——. — 
Akce. kol. wschod. 2514. — Tramway 167:—. — 
Akc. banku budowy 71. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTCR I WYDAWCA. 
Antoni Kłobukowski. 


Pociągi osobowe ma kolejach żelaznych 


©dchodzą: 
z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o god. 63 rano, 
8-13 popołudniu — do Warszawyi Wrocławia o god. 
8 rano; - do Lwowa o god. 11-55 rano; © 1022 wie- 
y 2a- do Wieliczki o god. e paos Eai gp 
z Wiednia do Krakowa o : ; ja iecz. 
gle. 11-27 przed południem. 


god. 251 po południa. 


z Wieliczki do Krakowa o go l 
z Mystowic do Krakowa o aa 1 po południu. 
Przychodzą: 

dóów jedni Recza RSSI 

do Ek ZE et bis na” t Wawa 
Warszawy, Mysłowic i Szczakowy o god S21 wit 
ak n god. s rano; o 3726 po r = 
z Wier U „ 8'15 : + 

do śla z pora o Fyę > 8'15 wieczór ć 

do Lwowa z Krakow god. 6-39 rano; o 6:25 wiecz 

o Lwowa akowa © god. 109 rano; o 9 28.wieczór. 

do Wiednia z Krakowa o g. 5.23 rano, 7 <32 „więczó 

Prócz tego we Wtorek 5 
z Krakowa do Wieliczki tyż : app 11 m. 23 
n oe Gibai pociąg mięszany i przyczega do Kra- 
połomie o god. 4 m. 35 popcładn 

BG Ruch pociągów odbywa się na kol. galic. Kar. Lud. 
według zegaru lwowskiego, który idzie o 16 minut 
pierwej, zaś na kol północ. ces. „według zega- 
ru pragskiego, k dzie o 22 m. później od:krekow, 


e 


CZAS z Czwartku 2 Września 1869 


OBWIESZCZENIE. 


Podziękowanie BÓG ardzo ważne dia EITEK i zarobkujacy ch 


: "z 
WIELMOŻNEMU = A 3 ags a zi 
Doskowskiemu i - Jeden Milion Maszyn do szycia J 
Med. i Chir. Doktorowi. ;, e OCZĄW szy © ah dmia 25 sier ; U wykonanych przez W., Howe. ; 5 
kowisk pó _ pnia r: lE e he Howe Machin Company © - j 
O węży aimantat pria 4: 3 ie Howe Machin Company 5i 
SIDAR Ad ań err nę prii podwy iSZa się stopa procentowa = mar Bridgeport Amerika. ma 5 | 
wdziwie męczeńskich cierpieniach padła uprzywilejowanego > | E, Howe. wyrabia 200 Maszyn dziennie. 2 Howe. o% 
ofiara zwiehniętej kuracyi Szcza PN = Paryż 1867, Elegant, K/illustra- R, 
WDKŁEj; z" Moe sz. ausir, Banku Narodowego % | najwyższe odznaczenie, teur des dames, Pe- | Z 
Maia int w Wiedniu s | krzyż lexii honorowej, tit WNessager des |F 
dia Kan troskliwość, któ- ir u 58 F złoty medal, modes 5 
zaś okazywał dla chorej, pragoąc cealióji we wszystkich Filiach od eskomptowa=jf $ |... 30 odznaczeń zł RA joke Priya tarnar 1] 
jéj życie. o z e i p veso Maszyn do szycia. zalecają oryginalne Maszynki | 43 
Kraków d. 31 ip e ed Bla. weksli miejscowych i rymeS, „piwka ` RZY ARA cr y io k pa m8 s 
; Wiedniem a Filiami Banku na 5 oj nastę- u mia mód: najlepsze w s/iecie dla fami- | $i 
> ESE j ieile) i mes A i i lij i zarobkujących. LE 
Uwiadomienie.  |pnie na przekazy (domicile) i na rymesyjg z Le Progrès, Paris a na aai Ą 
pomiędzy Filiami Banku, również na po y pa pA haane Ewę WAŚĆ | 
Z początkiem Września 1869 Życzki zastaw v na D'e lo. przy 4 i (£183:10:) = 


rozpoczyna się 


Kurs gimnastyki 
męzkiej i żeńskiej, 
w Zakładzie gimnastycznym 
Szkoły głównej wzorowej 


przy ulicy fiżrackiej 
w domu Barona Larissa, 


Udziclane będą lekcye gimnastyki zwy- 
kłej i ortopedyi, tak dla chłopców i pa- 
nienek małych, jako też i dla młodzie- 
ży doroślejszej płei obojej.j 
Lekcye dla pp.. Akademików i Techni- 
ków rozpoczną się 1go Października 
Bliższych wiadomości i objaśnień 
udzielać będzie riżej podpisany, w rze- 
czonej Sali gimnastycznej, codziennie po- 
między godziną 1ą a 2ą. 
Leon Weiss, 
Nauczyciel przy o. k. Szkole Gł. wzo- 
rowej i kursie pedagogicznym męzkim. 
(1586-1-3) 


Zamówienia 


me upujaącyim udziela się gruntowej nauki bezpłatnie w domu i po za domem. 


ED i 

m OWA Sklad fabryczny 

AN 14 s : 

© rów piankowych i bursztynowych 
SKarola KMobera w Wiedniu, 
utrzymujetadt, Karntnerstrasse Nro 54, 
wych Z wjelki zapas wszelkich gatunków Fajek pis nko- 
srebrnem okuciami pakfonowemi od 1 do 8 złr., a z okuciami 
mniejszy od 5 do 20 złr. — Nardźile (wodne fajki) najprzyje- 
się oczy przyrząd do palenia tytoniu, przez co dym we wodzie 
ytoqusz cza i ochładza, z olasiyopng mrka 4 Jiao eż 
i ówno na tę,  J”kna cygara przydatne, od 2 złr. 50 c. dc .— pa 

M. 4 nakłada F z tyłu po 4 zł.. w. a. — prawdziwe tureckie Cybuchy wi- 
śniowe od 1 do 25 złr.—również wielki wybór wszelkich przyborów fajosarakich. giw Po- 
lecenia zamiojscowe uskuteszniają się szybko za pobraniem należytości poc la, p paki 
i Cennii rkozsyłają się bezpłatnie. -7 15) 


Wiedeń dnia 27 Sierpnia 1869. 
Dyrekcya 
uprzywil: ausir. Banku Narodowego. 


Akademia handlowa w Pradze. 4 WINOÓG RONA 


Najbliższy kurs naukowy klara 
` w przednich gatunkach 


Ra 


h 
gag-100,000-gof 
Maszyn do szycia, 
wyrabia rocznie największa na % 
łym świecie Fabryka Maszyn d 

szycia 
The Singer Manufacturing Go} 
w Nowym-Jorku. 


(1546 


EA 


pA 
r” 4 


się igo Października r. b. Ostate- |: i 
czne zapisy odbywać się będą od 20go| ŚŚ 


Od tej Fabryki przyjąłem jeneralng * 
jencyę dla Wielkiego Księstwa Krak0 ki 
skiego, Galioyi i Szląska, i daję wsie 
możliwą gwarancyę za nieprzewyższć” 
praktyczność i uznaną trwałość tych 9 
szyn. do szycia fabryki Singera niezb 
nych tak dla rękodzielników, jako 
dla użytku domowego. 


Programów, Cenników i nauki uddi | 
„gA 


KAWA prawdziwa MOKKA, 


wprost z Mokki (Yemen) w Arabii sprowadzona w 
originalnych seronach po «0 funt. w.sprzedaje się 
o 10 fl. 30 kr. w. a. za seron w Wiedniu Gra- 
kk Nro 29 im fTnnern des Trattnerhofes, m 
wschodnio-indyjskum Magazynie kainyte 
także wielkie ilości najlepszej kawy po 7,107 
70, 75, 80 kr. do 1 fl 10 kr. za funt wied. za- 


I Ostrzeżenie !! 


Września w podpisanej Dyrekcyi, u! 5. Sea - 
której także można powziąść każdego cza- l Brzoskwinie włoskie, 
su bezpłatnie szczegółowe Prospekta. ira. haudel 
Uczniowie 'po ukonczeniu akademii ma- odbeira haudel  (1463-9.) 
ją prawo do jednorocznej służby wojsko-  2/ hs 
wej ochotniczej. (1449-4-7) Udwarda Fuchsa 
Praga 1go Lipca 1869. w KRAKOWIE, 
Z polecenia Rady zawiadowczej. s sE | 
Dyrektor: Karol Arenz.|co dzień w świeżych przesyłkach. 
TONIES EEEE 
Nie do uwierzenia, a przecież prawdziwe, 
że niżej wyszczególniona paten . broń, sprzedaje się po oznaczonych cenach ; 
Wytworny pistolet cią- | tyłu nabijany, systemy Le-|Weorki na śrót po © iô, Ż, 
gnione lufy, format kieszon- |  faucheux, ozdobny, strzela na| 30, 60, złr. 1, 150. 
kowy, złr. 1:30, 2, 3, 100 kroków niezawodnie ilggożki ua proch cent. 60, 80, 


W skutek sprzedawania w wielu 
miejscach fałszowanego S;ropu czy- 
szczącego krew 


à ari P : stni ; Ą i ve 
Lepszy, większego kalibru, | kosztuje tylko 10, 15, 18 złr. 1 zir. wsze są w zapasie. Przesyłki na pulla przy Syropu Pagliano 7 Florencji lam bezpłatn e. Sposób przesyłki 
lufy dziwer. z odlewaczem [Te same wytworniejsze i wię- Maszynki do kabzli cnt. 60, odbiorze 39 funtów uskuteczniają się za po race- - JJ życzenia. Ceny stale f. bryczne. M 
na peze nicę BBanatkę, kul, złr. 2:20, 4, 4:0. | kszego kał. 20, 27, 24, Z6zir.| 80, złr. 1. niem należytości opłatnie aż do ostatniej stacyi widzę się spowodowanym donieść, el 


Bardzo piękny z rzeżba- 


r Futerały na rcwolwery i pi- 
mi, żłr. 2*75, 3-30, 4, 5. 


kslei lub statku parowego. Tamże jest również 
stolety do zawieszania z pra- 


iki tkie gatun- Ę si ET e 
słona OE s wielki skład najpyszniejszej 


7 ; by" 
że każdy, ktoby sobie życzył nabyć W celu ułatwienia na Ya 
ki dzikiego zwierza uiezawo- í 


wprost z Banatu do siewu spro- przyjmuje wypłaty także 


. : ; i . i rawdziwego Syropu, niech się zgłosi 
3 Wytworny dwu-iufowy| wdziwego juchtu ros. z pa-| dne 35 t šwieżego zbioru, Congou, Sou p i 3 tami. p 
wadzaną , również na porem DN A ichta ro ne. 35 cent. HERBATY Met Koliba iesó dhana a Widna 1 

rż pistolet minia skami złr. 1:60, 1-80, 2. PETA chong wszelkie gatunki herba mezo g go, 3 ; Ex Eè 4 
żyto Probsteierskie bon gei 2:90, 3-50, 4 złr.  |Naboje rewolwerowe = epi aj a T0. aoa na ty familijnej, mieszaniny cesarskiej po 2, 3, 4, 5,|] u Józefa Raftla w Wiedniu,| gdzie 3 lemens osenla No” 
oryginalne przyjmuje ran grief anren pina ać HO ona sa yi A ia ang Laski ze szpadami po złr. 6, do E fi m. 1 fant, Yd prawdziwego Pim- odsprzedającym przyznaje się zna- Ą|jeneralny Ajent Maszyn do szycia W, 

9 > Pii A y ao wania ang. m amajka po „do 2 5” kr. - ; l3-12 i; ng WZ 
a Zwyczajny z długiemi lafami, złr. 8'50, 10, 12, 18. | 2, 3,4,5 kę. Wyboray stary kognac, arak, essencya pon czna zniżka. (1487-3-12) wym Jorku i właściciel Składów 


Dom bankowy 
F. J. Kirchmayera i Syna 


w KRAKOWIE. 


4:20, 5⁄0, 6:50, 
Rewolwer patentowa- 

my Napoleona, z 6 strzała- 

mi, bez naciągania kurka, z 


Noże myśliwskie w jeleniej 
te ana lepszym gatanku oprawie złr. 1:50, 2, 3. 
złr. 12, 22, 


MBubeltówki angielskie złr. Róg myśliw. 30, 60, 90 cent. 
15, 18, 22, 26, 40, 80. |Gwizdki sygnałowe, 10 cnt. 
Dobre, tanie i nowe, zawsze naszą dewizą! 


Barometry w kształcie na-| deszczn itd. 1 sztuka złr. 2,|Guziki emalio. z naślądo” 
turalnego zegara pendałowe- 2:50, 4:20 wraz podstawą i| wanym brylantem. 1 garni” 


Hieronim Paglicno, 


cz»wa, wprost sprowadzane, francuzkie i holen- 1 
cio lk 4 f Profesor medycyny z Florencyi. 


derskie likiery. (192-13»--3) 
Simon GG ranichstddten 


rów w Krakowie i Opawie. 
w Krakowie 
w Opawie 


| Rynek główny. 3571] 


GAUVIN 


Jana Gug la GOURMANDES 


Tenże Dom sprzedaje Ketwiej mówić z o bócie, ani- 


z 7 E3 PURGATIVES 
go, w skrzynce. Zegar ten| futerałem. Bez podstawy złrj tur guziczków |do rękawów żeli go zrobić. pierwszy austryacki E arrezanza, 55, Bovizvany Ba BO mam 
romess na Losy Z r. 1864 poksznję dokładnie 6 godz.| 1:40, 2:%0 3, 330 we futer.| 4 szt. 1 złr; t garn. guzicz- : jsf ? i-una P ż > ZIE? A POROG W EE 
P J - naprzód każdą ihai za Ziemian i jej mieszkańcy. 1] do rękawów duży, po 2 szt. Pierwszy i największy Zaklad sprzedaży l wypożyczania ; atający CZYSTO HOLING, polary żreetj| 


ważne na ciągnienie 
w dniu 4 Wrzesnia r. b. 


odbyć się mające. (1459--6) 
$ 


sztukę 60 cent. | 
Elektro-galw. pierście-| rowane obrazy wszystkich 
nie, nader ważne dla czło- | ludów na ziemi. 1 szt. z fu- 
wieka, dobroczyn. wynalazek. | terałem 60 cent. 

Dowiedzionem jest przez naj-| a Album z 2: najpięk. wi- 
większe znakomitości lewarskie, | dokami Wiednia, et. 50, 80, 
że galwanizm dobrze działa | 1 złr., bez widoków cnt: 40, 
przeciw niżej oznaczonym cho- | 80, złr. 1. 
robom. Wedle przepisu słyn- Zegary gabinetowe zna- 
nego, doktora paryskiego zro- | - ne z dobrego chodu, z zarę- 
bione pierścionki różnych wiel- | czeniem 1 szt. złr. 1:50 
kości z nowego złota, z doda- [Te same pod szkłem 250, 
niem wewnątrz drutu ektro- 


Większe 3 złr. 
magnetycznego, ktory nieza- |Jeszcze większe 4 złr. 


Skład fa- WES, bryczny 
OBUWYJA « łasaego wyrobu 
EMANUELA STERNA w WIEDNIU 
Stadt Mariengasse Nr. 2, 
zaleca ogromny wybór najqustowniejszych 
wytwornie a szczególnie trwale wykona- 
nych towarów, z najrozmaitszego materyałń 
i gatunków skór po następujących zadzi- 
wiająco niskich cenach. 
kamaszki męzkie (893-21-) 
i cielęce złr. 4.50, 5, 5.50, 6. złr. 
„  obsadz. s órką rękaw. złr. 5. 5.50, 6. 


1 złr.; 1 garnitur guzicz. do 
koszul 2 szt. 80 ct. 

Hirólową wszystkich piór 
jest pióro z Aluminium 
i kosztuje w swej 'pierwot- 
nej dobroci 1 pudełko mają- 
ce 12 tuzinów 80 et. 

igły Wiktoria, 100 sztuk 
w 4 wiel. w pudełku 20 ct., 
bez pudełka 12 ct, 

Pierścienie emaliow. z ka- 
mieniem brylantow, Piękne 
czarno i niebiesko emaliow. 
mają w środku udany bry- 


e 4 zg * d zażycia, a niezawodn. 
Glob ziemi i do tego kolo |) pajuporczywszym NE 


Ta ZATWARDZEN OM, 
A UMIE ŻOŁĄDZA. 


RALGJOM, ŻÓŁCI, FLE- 


Fortepianów 


Najgustowniejsze «x 


Monogramy 4 
kolorowe; 


100 Biletów wizy- 


spać. $ 
Dostać można we Lwowie w 


kozłowe 


: > + : "m w aptece p. FRANZOS; 
s wodnie zapobiega i leczy goś- |Bardzo duże 5 złr. lant i są z prawdziwego zło- kołkami śrubami, kapami z poczworn Bp. SZATTERA, E 
zytowych (à la minute) od 50 ct. ciee — dnę — ból nerwów, |Zegary z budzikami złr. 180 | ta, złr. 180. Te same z no? podesz złr. 6-50, 7:50 8, Hii piej iskier, mamie «e Lwowie w aptece p. Ruckera — w wara 
Rz p trzęsienia, febrę itp. Taki pier- |Te same z pięknemi rzeżbami,] wego złota 40 ct, ; gładkie obsadzane, złr, 5, 5:50, 6, 7, 7:50. — w WIEDNIU, wie w Składach materyałów aptecznych Pig 
odbijają się w Handlu ścionek gladki kosztuje tylko | zir. 3, 4, 5. Pyszna biała kala zwier- z salonowego lakieru zir. 5, 5-50, 6, 6-50. lego, Spiessa i Mrozowskiego — w Brodach * 


90 cent. i każdemu zaleca się 
noszenie takowego. 
Szkła powiększające, szt. 200. 
Dalekowidze: 


Stadt, Bauermarkt 4, im Durchhause 
Gundelhof. 


Tenże ma zaszczyt donieść Szanownej Pu- 


ciadlana do salonów w każ- 
dej wielkości. Tworzą ślicz 
ne panorama, oddają nie tak 
jak dotychczasowe czarne w 


Wszystko własnego wyrobu. 
Dla mężczyzn, którzy 
się sami golą. 
Uniwersalne golidło w 


dto obs, kol. skórą, złr. 6, 6.50, 7, 7.50. 
Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierpią“ 
cych na nogi złr. 4-50, 5 50, 6, 6:50, 7. 


M. Kullaka. 


(1307) 


Ważne dla właścicieli owcza 


Towarów optycznych, papierów 1 t. p. 
pod. firmą: 


PR" Ciel ce z 2n z. ni zł. 50.7 = p p Sea m 
na peny ocłegłości be ent. | skrzyneczce drewn. etki jednym warci ale w natu- Baty aaa ryj prady RÓ 12 OE zaa dać R jm Do dóbr Harta w Sat, 
nej, mającej zwi ; , 3 3 s j gcym, „jest i r ] ; 
A. Biasion E peii Pog Y = Tirmo pędzel, itai pu. ire a dla Każdego pó Hamaszki dla chłopców: wanie Skład więcej jak Ak sk TOZ- twie Brzozowskim, sprowsl” 4 
T » 3 50 „ | szkę i mydło Windsor 2 złr| trzącego i stanowią najwię- matowe, cielęce, złr. 2-20. 2:80, 3, 3:50. AC OTO WYCH PANErUDSU rol cy tli | no Qwczarnię zarodo”, 
w Krakowie. (1513-26) 3 F Bok na 2 ą i Kiamaszki damskie: dania i zaleca takowe po następujących SBBC. N dO 
n n n 7 oksery ang. po zir. 150,2] kszą ozdobe salonów. 1 szt. p A h. otr dół pełnej krwi Merynosów (pochodzenia b'i 
A garn. listowy, 100 listów Pistolety dla chłopców| cent. 25, 50, złr. 2 prunellowe, aksamitne z obcasikami, złr. cenach : złr. 


2:0 „ 200 


1.80, 2:10, 2:50, 2:80, 3, 3:30, 3-50, 4. - EJ 
n 


now. kształ. złr. 3:50, 4, 4:50, 5, 6, z gu= 
mami, złr. 2:50, 2:80, 3, 3:30, 3:80, 4:50 


men i Klippchensen) ze znanej Owce, 


Nowy Fortepian skrzydłowy - y l 
N'schwitz. Z tej więc przyczyny w82) y 


Salonowy .» e + n 
koncertowy z pły- 


francus. papieru, 100 kopert 
w elegane. faterale 70 cent. 
Ołówki ang. 


Fentanki b. wytwor. zł. 1.40 
Ptaszki cudowne tyl. 20c, 


z efektem strzału za sztukę 
c. 10, 15, 30, złr. 1. 
12 szt. b, 8 do 500. kosmetyk farbnjący włosy 


n n 
n n 


cui 7 , kie Matki i Barany rasy Negretti 
Z ielu lat - Węże wielkie poruszające si ze skó j j ie i metalowemi „ 326 „ 450 iejazej eeng rdze umis 
Ba, aR nke Ołówki mech. po 8, 10, 15 ct.| na heban tak, że każdy si-| jak żywe 30 A czo X R pa Drol figno, giel. Nowe Pianino abii najle- k 3 wniejszej Owczarni, po bardzo umisż c 
RY a w metal. pudeł: | wy, rady lub jasny włosjWeraz, a nigdy później dto z najlep. gat. zł. 4-30, 5, 5-50, 6. pszy wyrób . . « « + * » » 35% „ 420 wanej cenie są do sprzedania, — Maj? 
kl i k ż ac ct. trwałe na ciemno lub czarno| dana jest każdemu sposob - nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśnio- Ograne Fortepiana. na 6%, okt.„ So „ 180 J]chęć kupna zechcą się zgłosić po bliži 
a zegar 0w Lete inga kie yte! może być ufarbo. 1szt. 2 złr.| ność nabyć mydła toaleto- we, 4 podw. przyśrub. lipskiemi podeszw. dto na 7 oktaw. „ 260 „ 260 Ñl inforn acyę do 151879) 
M. H E R Z A kieto białemi pozostać we: A ierścień z nowe. złotaj Wego w najlepszym gatunku zdr. 4, 4:50, 5, 5-60, 6, 6-50, 7-56, 8, Harmonie 6 '3*40714 rejestrach t20., 400 i 


z kolor. kamieniem 20 cent.| jak najtaniej. Kamaszki dla dzieci: Wszystkie nowe. instraumenta pochodzą 


81% z zaręczeniem: 
1 tuzin łyżek stołow. złr. 150 
1 dto do kawy 90 cent. 
1 Czerpak do mleka 45 cent. 
1 Łyżka wazowa 99 cent. 
12 Rękojeś.i do nożów 80 ct. 


zegarmistrza w Wiedniu 
Stefansplatz Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 
= różnego gatunku do- 
brze regulowanych zegarków za 
rocznem zaręczenie m według cenniką 


Ruleta rouge et noir 20, 40c.|1 Szt. mydła glycerynow. 1 ct. 

Zegar słoneczny z kom-|W tuzinie w oryg. opak. 50ct. 
pasem i łańcuchem 30 ecnt.|Mydła mi dałowe po 3, 4, 5, 8, 

Wecessery damskie zą- + get py 2 Ea 25,30; 
mykane, w nich nożyczki, na- > $ s 


aksam,, prunell., skórkowe, 90 ct. do 3:50, 
Hiamaszki dla dziewcząt! 
aksamitne, skórkowe i pruneiowe złr. 2 

2:50, 2:80, 3, 3:50, 3:80, 4. 
Wielki Skład Kamaszków damskich z ob- 


; że być dana wszelka gwarancya. 


od rzetelnych Fabryk, opatrzone są naj- 
nowszą Żelazną konstrukcyą, mają silny, 
pełen dżwięku głos, a co do trwałości, mo- 
Ograne 
iustrumenta wszystkie są w najlepszym sta- 


Zarzadu Fkonomicznego 
. , stwa Strzyżów, af 
gdzie również można dostać do siew g” 
borowego ziarna $zampański 
Zyta po 7 złr. w. a. za korzeć 


Prawdz. ang. patento. Sztuć. paritet, igły, iglice, szydeł-|Parfamerye Kis me qvik; casikami kork, odzłr. 5 do 6.50 obok wielu nie, trzymając strój, a według wartości 


Zegarki kieszonkowe genewskio. 


ki kie z6 Etórych s a itp. et. 50, 80, zir 1:50. |- (Pocałuj mnie prędko), Haug niewymienionych gatunków ze sukna, futra pod każdym względem do zalecenia, Prze- U 
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—12 złr. rękojeści Pk 1 osi co ae być najpięk-| Haug, i wszelkie EG zapa- jedwabiu, Eryk, itp. Zawsze w zapasie. > syłki i listowre zamówienia uważane jako od lat 158 
» „ 2 złot. brzeg. do ods. 13—14 ,„ 12 par Sztuć. w d lr 2-50, 3 niejsze! chy, za oryginalny flakon 1%, Cenniki na żądanie przesyłamy darmo rzecz honoiu, przeto najsumienniej wypeł WÓC 0 CÓW gi” 
n » Z podwójną kopertą 15-17 , 12 pa bawol. add sł. 4 5,6 jest nowy garnitur fiigranowy 20, 30, 70 ct. 36" Zamówienia według miary naprawy niane. | (1522-5-)2) siłe: > meg n 
N „ ankrowe o 15 kam. 16 19 , 12 „ deserowych złr. 2 54 srebrny z prawdz. kamienia-|Qlejki na włosy orzecho- będa najszybciej wykonywane. Polecenia 23- NB. Za opakowanie i ekspedycyę na znajdzie umieszczenie w Handlu kot? A 
> A „ zZ podw. kop. 18—23 , PałAsSGIKAT pararole mi, brosza i; kulezyki 3 złr.| 15 ct; różany 15 ct. miejs”owe wypełniają się za pobranlem po- dworzec kolei wiedeński lub parowy: sta- nym 2.8) 
n » n A06.:%. kr. szkł. A-a z z najlepszy lyońskich mate- |Najmodn. Pasek dams: 20 i 30c.|Grzebienie Kkancznko- cztą. Kupujący hurtownie otrzymują zniżkę. tek, należy dołożyć do listu zamawiające- MB z 23 as b” 
n 569 03 remontory z 35 j, = ryj, 1 szt. et. E0, £0, 1.0, 2|A MReiszeug, nalepszy, tyl.| we po10, 15, 20; 30 c. 1 zir — r go złr 10 za sztukę. Bliższa wiadomość w Fabryce Ma 
90 w T ZY NOŚ,» Te same podsz. zł. '*30,3, 4,5| ko 70 cent. y Szczoteczki do zębów p> $| EE LA SLN A rolniczych L. Zieleniewskiego, 
ota „ damsk.o 4 i Ska, 35-30 - Parasole wyboro. złł 1:30, 2, 3. |Wachlarze kg = lełnie, „ej 10, i Ke cent, ŚR : i 
n n ę git ZP Pudełka na pióra wy- sztuka 20, 30, 40 cent. Maszyn o nawleka- Li bi ° i 
EOG -aBA zlot, okrywk. - gy » tworne 10, 15, peak kj owy szyję najładniejszej mia _igiet 15 ct. najlepsza 1e 19a Extrakt mięsny 
z » „ emal. z dyam. 38— n Potrz > 15, 20, 30, 40 cnt. i najnowsza kunstrukcya, d 
dibell o S kai? 10-46 eby do pisania ru-| po 15, 20, 30, J 5 k ` 4 y 7 
” n S ah o 15 kam. 5 2ł R chome w kuferkach t.j. pió- Rękawiczki glaçé, 1 para z Zajlksiążeczki na notaki, po 5. ZE ołudniowej Ameryki 3 'szelkich pze" 
7 s lepsze złot. okr. 45 c „ro, ołówek, lak, opłatki, nóż | guziczkami 70 cent 10, 15, 20 cent. F, B ZĘ o wszelkich systemów „dla krawców; "gg 
n » n o 80, 90, 100-- 120 cent. 50, 80, złr. 1 100 igiet 10ct, Pulełko z 6/Zwierciadra piękne, wiel- ( PRZ entos) Londyńskiego Towarzystwa s ców i rodzin, po zniżonych cenach 
* damskie . . . 40—48 A 1 Glob ziemski wedle naj- | szydełkami 20 cnt., 1! zeszyt aj Bu złotych ramach do o- Liebigowskiego Eaxtraciu mięsnego. Wielka 2 ręczeniem wj 
n n tissa g 3 ile 3 zdo A z y 3 M i r j l 
x . aena od or SiB j 4 p wy Btw Ba ie twoi? rA skórz. aaj-|scysóryki uzielikie 10 ©] PPRYANÓK w dómowem gospodarstwie. NE Maszy nki ręczne od 25 do 50 złr. się p” 
A 5 E: Jabot kop. 110, 120150 + ziemi, morza, granie śniego | lepsze ze schowaniem na cy-| 30, 40 cent. | iana anina „pyrządzenie silnego rosołu Założone 1823, żej. Ilustrowane cenniki przesyłają te 


wych, wiatrów, granie drzew, | gara, c. 10, 20, 80, złr. 1. |Nożyczki ang. 10, 15, 20, 306 


BEF Czy jest co tańszego! 4 


Sztućce z 18-łatowego |Wytw. szkaf. z 6 noż. des. 6 złrj brne 13-łut. duże 6, 8, 10 złr 
cechowanego srebra. dto 6 noży i 6 widelc. 11złriFiękne srebrne maszyj- 

1 srebr. nóż des. lub widel. 85 c Łyżeczki do kawy lub stoło- | miki. 

1 wielki nóż stołowy lub wi-| we łut 2 z'r. Krzyżyki po 30, 40, '50e., 1 zły 


Budziki ze zegarkiem 7 złr. 
pp mm ze zegarkiem zapalające = rzy 
awaniu świecę 9 złr. 

Budziki bezpieczeństwa z przyrzą- 
dem alarmowym zapalającym równocze- 
śnie poz Po 14 złr. 

Zegary ścienne własnego wyrobu 


uepszanie zup, sosów, jarzyn 
Wzmocnienie słabych i chorych. 


Złoty medal na Wystawie paryskiej 1867, 
i Wystawie w Havre 1868 r. 


Tylko wtenczas 


żądanie franco i bezpłatnie. Prócz „jr 
Skład wszelkich maszyn Goufrir " 
żnych rozmiarach. ‘gs 


M. Bolimann w Wie ŻW j 
Rothenthurmstrasse 31, Mariahilf N. Sop” 
P- Najwigkszy Skład wszelkiego 19) 


Zaręczenie. 
Ilustrowane 
niki bez 
płatnie, 
poczt 


s ) Ć w Wiedniu, 
prawdziwe, jeżeli słoik o- 


€ í , ; dpo-|Srebrce łańcnszki - : A z Leopoldstadt, Miesbachgasse 15 i 1332-6 
z C siod da MAENAN „earęczeniem Lex wa c ls ukanik 27 | ae ZEŃ małe Sa ŁA 2, 2:50, 8, rq sia po złr. 1:80, ję, 2 Joni pp. profesorów ba- gegeniiber dem Augarten. Ajent szyn do szycia. kuje się: 
co 8 dni » 16, 18, 20/22 . pudełka srebrne, z przedział- | szkatułki mozajkowane, ma- Srebrne medaliony po złr. 1-80, aahi ga sl Dra M. Pettenkof era. ©wW  poszukuj 
ø '(1374-6 100) kami, mające 12 noży słołow. | jące nożyczki, naparstek, pu-| 2, 3, 4, 5. Ceny robnej sprzedaży w całaj Austryi przy ulicy Wislnej N. pi 
zabiciem godi '/ god. 80, +3, 35 i1% wióelców tylko 30 złr. | dełeczko na igły it. p.; sre-|Te same pozłacane 30 c. drożi słoik 1 funt. ang. _h fan. '/, f.ang. Y, f. an Mieszkanie 179 na pierwszem pie- AS Duszność, chrypka, katary g pA 
i /, god. 48, 10, 5; ” Na żądanie Cenniki z obrazkami darmo i opłatnie. złr. 5. 80)  złr.3  złr.170 90 ct : ż prermezenipig wnionę i” wszelkie cierpi Jye 
” Opakowanie za zegary ścienne 1:50% kc z cH |trze, składające się z trzech Pokoi, Przed- = j w | 


nałów oddechowych ustępują w: 
po użyciu Rurek raz Pe aa a aA 
seura, 19, rue de la Monnaie w Paryż" gęsi 


Dostać można: w Krarowie w apt. P- jago) 
czyńskjego )pod firmą Brunona Mi 185% 


Adres: Industrie Halle; Praterstrasse Wr. 16. | 


©W9 Zamówienia w austryackiej monarchii wypełniają się szybko na nadesłaniem odpowie- 
dniego zadatku, a resztę za pobraniem pocztą. — pobraniem całej należytości nić 
się nie przesyła. | (851-7-12) | 


Reparacye uskuteczniają się jak najprędzej, 
Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pocztową; ze- 
garki przyjmuję także w zamian. 
(«c onkami Drukarni „Czasu“ W. Kirchmayerą. 


i ii i - mac , c zh, 


Do nabycia w najpierwszych handlach i aptekach. | pokoju, Kuchni, Piwnicy i Strychu, z u- 
j meblowaniem i wszelkiemi. rekwizytami 
kuchennemi, jest od 1go Października na 
sześć miesięcy do wynajęcia. — Wiądo- » FF 
mość na miejscu. Y9 bwowio w.apioca siana Piotra 1308-11 
J (1503--3) |w Brodach u p. M. Kulláka. : 


Raądzoa Drukarni Józe/ Zakociński: 


war- 
Hira- 
p. E. Fuchsa. 
(1175 11-26.) 
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